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Skład delegacji polskiej 
na VII sesję zgromadzenia ogólnego ONZ 

WARSZAW A. Rząd Polskiej 
Rzeczypo:;politej Ludowej zatwier­
dził następujący skład delegacji pol­
skiej na VII sesję zgromadzenia ogól 
nego Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, rozpoczynającą się dnia 14 
paź<lziernilka br. w Nowym Jorku: 

Prof. dr Manfred Lachs, dyrektor 
departamentu w Minister1"twie 
nli•s tershvie Spraw Zagranicznych, 

Minister pełnomocny Stanisław Ga. 
jewski, dyrektor departamentu w Mi 
nisterstwie Spraw Zagranicznych. 

Pokrzyżować plany wroQów Az1i, wroRów ludzkości 
Przewodniczący delegacji: Stani­

sław Skrzeszewski, minist& Spraw 
Zagranicznych. 

Dr Irena Domańska, wiceprezes 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Depesza . · Delegaci: 
Mi:,rian Naszlrnwski, podsekretarz 

stanu w Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych, 

J. Stalin 
delegatem do Kongresu Pokoiu Józef Winiewicz, ambasador Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
Vv'aszyngtonie, 

Jerzy l\iichałowski, ambasador 

obwodu moskiewskiego 
na XIX Zjazd WKP(b) krajów Azji i strefy Pacyfiku Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w Londynie, 
Mini1S1ter pełnomocny Henryk Bi­

recki, stały delegat Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej przy ONZ. 

MOSKWA. - W dniach 22-24 
września br. obradowała w Moskwie„ 
w Sali Kolumnowej Pałacu Związ; 
ków Zawod<>wych X Mos'kiewska , 
Obwodowa Konferencja Partyjna. 

Stale wzrasta Ilość kobiet - fachowców 
zatrudnionych w rolnictwie. Wywiązują 
aię one dobrze ze swych obowiązków I 
nie tylko dotrzymują kroku swym kole­
gom, ale nieje<lnokrotnie s"ymi osiągnię 
ciaml przewyższają 1>racę mężczyzn, zdo 
bywając sobie powszechne uznanie i sza 

PKOP śle pozdrowienia w imieniu 
narodu polskiego Zastępcy delegatów: 

Wśród burzliwych, długo nie mil­
knących owacji, delegaci na Zjazd 
przyjęli komunikat o jednomyślnym 
wyborze na delegatów XIX Zjazdu 
WKP(b) Wielkiego Wodza i Nauczy­
ciela partii komunistycznej i naro­
du radzieckiego, Józefa Stalina, je­
go towarzyszy pracy i walki - kie 
rowników partii i rządu - Mołoto­
wa, Malenkowa, Berię, Woroszyłowa, 
Mikojana, Bułganina, Kaganowicza, 
Andrejewa, Chruszczewa, Kosygina 
i Szwernika. 

cunek. 
Na zdlęclu: członkini ZMP, Alfreda La­
kwa, traktorzystl<a POM-u w Dąbrowie 
Niemodlińskiej, która pracując na tral<­
torze marki „Zetor", wykonuje średnio 
170 proc. normy. Lakwa za wybitne o­
siągnięcia w prac:v, uz:vskała zaszczytny 

tytuł przodownika pracy. 
CAF - fof. Baranowski 

S tacha, co§ ty dzisiaj taka 
zła? - zagadnęła Sadow­

ską koleżanka. 
- To ty nie wiesz? Spójrz! 

Znów stoi maszyna Dończyko­
wej. Pokumała się z Zofią Kęsik 
i przychodzą do roboty „w krat­
kę" - dzień są, dzień ich nle 
ma.. 

- Tak, a potem pian oddziału 
przez to „leży" - dodała Inna 
prządka. 

Słusznie oburzają się na bu­
melantki prządki z ZPB Im. 
Waltera. Bo tó jasne, nie wyko­
na planu przędzalnia, to i tkal­
nia ma zaraz trudności ze zobo­
wiązaniami. 

Na przykład tkaczki Danuta 
Tondel I Stanisława Michalska. 
W ostatniej dekadzie przekra­
czają swoje dzienne plany, ale 
pomyśleć, ileby zrobiły więcej 
I one I ich koleżanki z tka.Inf, 
gdyby nie te luki w obsadzie na 
przędzalni?! 

• • • 
C ey to zakłady M-3? 

- Tak jest. \Viemy nawet, 
o co chcecie zapytać, czytamy 
przecież „Błyskawicę Expressu". 

Blacharze: Pisarkiewicz, 
Sylwestrowicz, Kubiak oraz Zo­
fia Augustyniak, Czesława Ur­
baniak I Genowefa Wywijas wy 
konali Już całkowicie swoje zo­
bowiązania. O sześć dni wcześ­
niej! Zaoszczędzili przy tym do­
datkowo 2.304 zł. 

To doprawdy sukces. Brawo, 
blacharska „szóstka" z „M-3"! 

W imieniu narodu polskiego wi­
tamy serdecznie Wasz kongres jako 
wspaniałą manifestację krzepnącej 
solidarności narodów Azji i strefy 
Pacyfiku w walce o najszlachet­
niejsze ideały ludzkości, o wolność, 
pokój i szczęście narodów. 
Jesteśmy przekonani, że obrady 

Waszego kongresu skupiającego 
ludzi o różnych poglądach, ale 
ożywionych niezłomną wolą nie­
podległości i utrzymania pokoju, 
przyczynią się do wzmożenia sił 
zmierzających do położen·a kresu 
agresji imperialistycznej w Korei, 
do przeciwdziałania przekształce­
niu Japonii w bazę agresji i mili­
taryzmu i do obrony najżywot­
niejszych interesów narodów Azji 
i strefy Pacyfiku. 
Jesteśmy głęboko przekonani, że 

wspólna akcja wielkiego Związku 
Radzieckiego, Chin Ludowych i 
innych narodów Azji i strefy Pa­
cyfiku w ścisłej łączności z bojow­
nikami o pokój na całym świecie, 

Opinia publiczna 
Niemiec zach. 
domaga się 
prowadzenia rozmów 
z przedstawicielami NHD 

BERLIN. - Z całych Niemiec zachod· 
nich w dalszym ciągu nadchodził wiado­
mości o Wiecach I demonstracjach naJ­
szerszych rzesz ludności Trlzonll, podczas 
których wysuwane są tądanla prowadze­
nia nadał rozmów w sprawie przywróce-
nia jedności Niemiec. I 

Dziennik „Neues Deutschland" podaje 
w depeszy z Bonn, te w całej TrlzonU 
rozwija się masowy ruch w celu popar­
cia żądań o Jak najszybsze udzielenie 
odpowiedzi parlamentu boilsklego na 
pismo Izby Ludowej NRD, 

Pod wpływem tego ruchu członkowie 

frakcji Unii Chrześctjaiisko - Demokra­
tycznej (CDU) w parlamencie bońskim 

oświadczyli, że są gotowi prowadzić dal­
sze rozmowy z przedstawicielami Izby Lu 
dowej Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. 

Wykrętna odpowiedź trzech mocarstw 

nie zmieni biegu wydarzeń 
W N• chodnlch w konferencji czterech, ani teł Szvscy lemcy na utworzenie komisji niemieckiej w spra 

wie zbadania warunków wyborców. 

• carstw stanowi nowy dokument odsla-d d 
W ten sposób odpowiedź trzer.11 mo-

Z e Cy O W a n Ie n tający rabunkową, charaktery5tvczn11 
dla kolonizatorów. politykę trzech mo-

dą i ą carstw zachodnich w Niemczech. 
„Berliner Zeitung" zaznacza, że 

do Z iednoczen·1a odPowiedź trzech mocarstw, będąca 
I zwykłym manewrem, nie potrafi 

BERLIN. - Dnia 23 bm. przedsta 
wiciele USA, Wielkiej Bryt<inii i 
Francji odpowiedzieli na ostatnie 
propozycje radzieckie w sprawie 
rozwiązania problemu Niemiec. 

W związku z tym Agencja ADN po 
daje m. in.: 

Niemieckie dzienniki demokratycz 
ne stwierdzają, że w swej nocie trzy 
mocarstwa zachodnie uchylają się 
znów od uregulowania problemu nie 
mieckiego. 

zmienić biegu wydarzeń podyktowa­
nego wolą naroau niemieckiego. 

Ambasador ZSRR 
wręczył 
listy uwierzytelnioiace 
prezydentowi USA 

WASZYNGTON. W dniu 25 Równlet tym razem - pisze „Taegllche b d d · · 
Jł.undschau" _ mocarstwa zachodnie od- września am asa OT na zwyczaJny l 
mawiają umieszczenia na porządku dzlen pełnomocny ZSRR w Stanach Z.ied­
nym konferencji czterech mocarstw naj- noczonych G. Zarubin wręczył pre-
ważniejszych kwestii: sprawy zawarcia li 
traktatu pokojowego, utworzenia rządu zydent~wi USA. ~rumanowi swe -
ogólnon!emleckiego i przeprowadzenia sty uw1erzytelniaJące. 
wolnych wyborów ogólnonlemiecklch. I Ambasador Zarubin i prezydent Nie zgadzają się one ani na udział . . . . 
11rzedst.awiciell Niemiec wschodnich I za- Truman wygłosili przemówienia. .. 

I 

. Minister pełnomocny Juliusz Su-
potrafi s.kutecznie poki;zyzować a- chy, dyrektor Polskiego Instytutu 
~anturmcz: plany P°?zeg3~~y wo= I Spraw Międzynarodowych-:-. główny 
J~nnych, ~1 ogów ~u?ow AZJI, wro ·doradca polityczny delegaCJI, 
gow całeJ ludzkosc1. I Minister pełnomocny Aleksander 

I Krajewski, po.seł Polski ej i:zeczypoo Przedstawiciele politej Ludowej w Brukseli, 

obrońców poko;u USA 
przybyli do Pekinu 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
ogłosHa oświadczenie delegacji ame 
rykańskiej przybyłej do Pekinu 24 
września na Kongres Obrońców Po­
koju krajów Azji i strefy Pacyfiku. 

11u111•1111111111111111111111n11111111111111111111uu111111111111111 

prawdził ś j t 
v Twoje nazwisko 
fi ruj 
na liście wyborcó 

Branie „darów" 
od milionerów 
to zwykła rzecz 

- w lmlenJu przywódców ruchu obroń­
ców pokoju Stanów Zjednoczonych, któ­
rym rząd nie udzielił pozwolenia na wy­
jazd za granicę - stwierdza m. in. o­
świadczenie - w Imieniu narodu amery 
kańsklego, który gorąco pragnie trwałej 
przyjaźni z wielkim narodem chińskim 

oż szt zr bi 
jeszcze tylko I jego rządem demokratycznym, przyby­

liśmy do Pekinu, aby wystąpić w lmie- I 
niu "\'l'SZystkich tych, którym nie pOZ\!a• z·1 I • • 

Sprawa Nixona 
odsłoniła raz jeszcze 
bagno korupcji 

la się mówić, a którzy pragną prz:vjaznl l · 
I pokoJoweJ wymiany handlowej ze : • 
wszystkimi narodami. .,,,.„„,,,"'''''''''''''''''''''''''"''''''''''"'"''""''""'''' w St Zjednoczonych 

Załogi fabryk I zakładów pracy w ZSRR 
z entuzjazmem odpowiedziały na wiado­
mość o zwołaniu XIX Zjazdu WKP(b). 
podejmując liczne 1 cenne zobowiązania. 
Pracownicy wszystkich oddziałów Illo· 
sklewskich Zakla<lów Samochodowych 
Im. Stalina podjęli liczne zohowlązania 

dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b). 
Tokarz narzędziowni Moskiewskich za­
kładów Samochodowych Im. Stalina, J: 
Nlklforow, zobowiązał się wykonywac 

250 proc, normy. 
Na zdJęclu: J. Nlklforow przy pracy. 

Fot, - CAF 

Nowa zbrodnia 
imperialistów 

Agenci USA 
zabili 
dwóch komunistów 
czechosłowackich 

NOWY JORK. - zwolennicy kandydata 
z ramienia partii republlkaftsklej na sta­
nowlRko wiceprezydenta USA, Richarda 
Nixona, który ot1·zymał od grupy prze­
mysłowców I bankierów kalifornijskich 
przeszło 18 tysięcy dolarów, twierdzą u­
siłując usprawiedliwić Nixona, że je11:0 
postępowanie nie ma w sobie nic nie­
zwykłego. 

W ostatnich dniach sprawa Nixona sta 
la się tak głoś~, że partia republikań­
ska uznała za konieczne wzmożenie kam­
panii, mającej na celu wybielenie NI• 
xona. 

W tym celu zaarantowano radlotelewl­
zyjne przemówienie Nixona do wybor­
ców. W przemówieniu tym Nixon tłu­
maczył z patosem, że jest rzekomo „czy­
sty", unikając zresztą konkretnego od­
parcia stawianych mu zarzutów. 

Prasa republikańska zaatakowała z ko­
lei działaczy partii demokrat:vczneJ 
stwierdzając, że również na czele te J 
partii stoją łapówkarze. Oskarżono m. 
in. Stevensona, demokratycznego kandy­
data na prezydenta, o to, że przyjmuje 
„dary" od miłinner6w. 

Cala :ifera Nixona odsłoniła raz jeszcM 
bai;no l<ornpcjl, w którym pogrążone są 
oba konknrujące stronnictwa amer:vkail­
skie - part;a republikańska I partia de­
mokratyczna. 

Kandvdaci nawiązują ~ontaltt z wyborcami 

Niedzielne spotkania 
pomogą w zrozumieniu zadań 

jakie stoją przed nami w obliczu wyborów 
Jak już podawaliśmy, w niedzie- Urbańczykiem, inźynierem ZPB im. 

lę dnia 28 września Łódzki Komitet Stalina, w kinie „SWIT" z kan­
Wyborczy Frontu Narodowego or- dydatem na posła Wandą Gościmiń­
ganizuje pierwsze spotkania wybor- ską, dyrektorem Sródmiejsko - Łódz 
ców z kandydatami na posłów. - kich Zakładów Jedwabniczych, w 

Spotkania te niewątpliwie zbliźą „MUZIE" z kandydatką na posla 
jeszcze bardziej kandydatów na po- Michaliną Tatarkówną - Majkowską, 
słów do szerokich mas wyborców i działaczką społeczną I kandydatem 
umożliwią nawiązanie z nimi bez- na zastępcę posła Feliksem Głowac­
pośredni.ego kontaktu w trakcie kim, maszynistą parowozowni stacji 
dyskusji. Olechów k. Łodzi oraz w k in ie 

Spotkania odbędą się o god7inie „WOLNOSć" z kandydatem na po-
9 rano w 9 kinach łódzkich: sła Jerzym Jodłowskim sędzią Sądu 

W kinie „POLONIA" z udzia- Najwyższego. 
PRAGA - Jak doniosło czechosłowac- tern kandydata na posła Kazimierza Na zakończenie zebrań zostaną 

kle Ministerstwo Bezplecze1istwa Naro- Mijała, ministra Gospodarki Komu- wyświetlone filmy. dowego, 21 września br., o godz. 17 min 
ts, w starciu z dwoma uzbrojonymi ag'en nalnej, W „PRZEDVvIOSNIU" z kan Poza tym w sali Teatru Nowego 
tarni amerykańskimi, przerzuconymi na dydatką na posła Kornelią Plewiń- odbędzie się o godz. 15 pierwsze cen 
terytorium Republiki Czechosłowackiej z ską, robotnicą ZPB im. Kunickiego, tralne łódzkie spotkanie kandyda­Nlemiec zachodnich, zginęli członkowie 
KomunistyczneJ Partii Czechosłowacji i w „BAŁTYKU" z k:indydatem na tów na Posłów z włókniarzami i in­
milicji ludowej, czołowi pracownicy posła Henrykiem Jabłońskim, wice- teligencją techniczną, w którym u­
miejscowego komitetu narodowego 1 spól ministrem Oświaty, w ,,R-OMIE" z dział wezmą kandydaci na posłów·. dzielni rolnej w Rzewnlczowle, rejonu 
nowostrasczecklego, Franciszek Mika I kandydatem na zastępcę posła Fran Jan Ptasiński, I sekretarz KŁ 
Karol Jugi. ciszkiem Joachimiakiem, robotni- PZPR, oraz Wand? Gościmiiiska. W 

Wykazali oni wysoką czujność obywa- kiem ZPW im. Barlickiego, w ki- części arty.styczne]· wystąp· ół 
telską I odwagę. Już śmiertelnie ranni l zesp 
- zastrzellll ze strzelby myśllwskieJ je- nie „1 MAJA" z kandydatem na aktorski Teatru Nowego. 
dnego z agentów a_merykańsklch. zastępcę posła Romanem Miłosław- W spotkaniach tych udział wziąć 

Agenci amerykanscy pozostawili .na skim dyrektorem ZPB im. Luksem- powinien każdy wyborca Pomogą miejscu starcia broń, przenośną radio- ' O " 
1 • • '. • 

stację, fałszywe legitymacje I doknmen-1 burg , we „WŁ KNIARZU z .can- mu one w zrozum1emu wielk ich z<i­
ty, potwierdzające udział amerykańskich dydatką na posła Józefą Ulkowską, 1 dań, jakie stoją przed nami w obll­
lmperlallstów w organizowaniu dzłalal-1 robotnicą ZPB im. Marchlewskiego czu zbliżaJ'ących s1e wvborów noścl szple;owsko - ter.rorystyczneJ w . . " • 
krajach demokracJl ludowej, ~ . 1 kandydatem na posła Stamsławem ~W) 
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Osiedla na wodzie Wyborcy obwodów 40, 41 i 42 

W gł e bi n ach m ó r z spotkali się w Elektrowni 
ukryte są bogate złoża płynnego złota na wspólnym zebraniu przedwyborczym 

Gwar dziecięcych głosików, przy l uczestnlków Kongresu, czułam, że 

Jak W d b • f ł Zwiększone koszty wydobycia po- ciszone rozmowy sta.rszych - i wv są dzisiaj, w obliczu wyborów, tak 
Y Q ywa Się ropę na 0Wq krywa wielokrotnie obfitość złóż naf daje się, że świetlica Elektrowni ~ilnie złączeni jak nigdy!. .. 

M I( I 
towych. Na Morzu KlllSpijskim roz. Lódzkfoj zgrcmadziła jedną wiei- Te proste słowa de!egatki-robo-

Il a 0 r Z U a~ p •. J• S z-1• fil wija się budo\va jednego z najpotęż ką rodzinę. To nic, ie się dotąd n(e tnicy wzbudziły ich entuzjazm. I 
~ 1 niej.szych zagłębi naftowych. Nowa znali. Tutaj zbliżyli się wzajemn '. e. oni przecież myślą tak, jak tamci 

z, ŻELAZNYCH WYSP STAWIANYCH NA PODMORSKICH SKA­
ŁACH, W SŁONECZNE DNI, GDY WODA STAJE SIĘ ZUPEŁNIE 
PRZEJRZYSTA, NA GŁĘBOKOSCI 7 - 8 METRÓW PRZEŚWIECA 
ZIELONKAWE DNO MORSKIE. BAJECZNE I TAJEMNICZE. 

Olbrzymie :r;wały skalne, pokryte mchem i wodorostami Aflzeną 

ostre, kamienne zęby. Gdzieniegdzie jaśnieje bia.ła., piitszczysta. smuga.. 
Wygląda to Jak kraina z bajkl, ale w bajkach ludzie znajdowali złote 
&karby, a tu nie ma złota. 

JEST nafta. To więcej niż złom. 
Z bajkowej krainy - z dna 

•Morza KarSpi'jskiego ludz.ie radziec­
cy zaczęli' wydoby'Wlać ropę naftową. 

Rzeczywisit.ość prześciga fantazję 

hid.7.ką. 
W lutym 1946 roku Stalin po 

wiedział: - „Musimy dopiąć te 
go, aby przemysł nasz mógł 
produkować corocznie do 50 mi­
lionów ton surówki, do 60 mi­
lionów ton sta.ll, do 500 mllio­
!lów ton węgla, do 60 milionów 
t-On ropy naftowej". 

Sześćdz.iesiąt miliQIUÓW ton ropy 
naftowej to niemal astronomiczna 
liczba. W przedwojennej Polsce wy 
dobywaliśmy ledwie pół mHiona ton 
:ropy naftowej rocznie. Skąd wziąć 
tyle ropy? 

Przed kilkuna.stu laty uczeni ra­
dzieccy przyszli do przekonania, że 
pod dnem Morza Kaspijskiego mu-
15zą się kryć ogromne złoża ropy naf 
towej. Ale gdzie? Jak ją wydobyć? 
Przewiercić c.a.lego morza przecież 
nie można. 

Pięć lat temu, wyruszył na Morze 
Kaspijskie geolog rad:cieC'ki Aga 
Kurban Alijew. Pięć lat ispędz:ił na 

·morzu. Zbadał setki wysp, wysepek., 
:zwaliek skalnych i mielizn. Jesienią 
i zimą, podczas największy<..-h burz 
Alijew i jego wierny towarzysz, to 
pograf Zwlezdow, po kilka tygodni 
b(>z przerwy zostawali na morzu. 
Nieraz już myślano, że zginęli. 

N ie zginęli. Znaleźlli. pokłady ro­
'PY· Wskazali miejE:ca, w których na 
leżało wiercić. 

Odpowiadamy: 
lit. CHADZI\QSKI - CZĘSTOCHOWA: 

Kurs handlu zagranicznego prowa.dzl 
„Tcxtlllmport", Łód:t, ul. 22 Lipca nr a. 
O bliższe Informacje należy na.plsa~ bez 
pośrednio pod powyższy a.dres do wy­
działu personalnei:o. 

„GOBNIK Z KONSTANTYNOWA". 
Prosimy o podanie nazwiska I adresu 
oraz numeru dowodu nadania listu pole­
cone11:0 tlo szkoły górniczej w Bytomiu, 
a :r.a,"'tlemv sit; sprawą. 

D. B.: Nie ·mote my spełni~ PanJ proł· 
bv. 

Byli UC'Zeni, którzy .twierdz.ili, 
że pod powierzchnią morz.a nie 
może b:)•ć takich złóż ropy, żeby 
wiercenia się opłaciły, że pochło. 
ną masę pracy lud:zik.iiej, maszyn 
i narzę<lzi, a mało d.adzą ropy. 
Okazało się jednak, że Alijew się 
nie omylił. Ze wskazanych przez 
niego złóż trysnęlo nieprzebrane 
bogactwo ropy. Obfitość źródeł 
zdumiała nawet bardzo dośv.'iiad­
czonych nafciarzy. 

• • • 
BLISKO brzegu i dalej jak o­

ldem sięgnąć, na wysepkach 
naturalnych i sztucznych wyrósł las 
wież wi-ertniczych. Nie ma przesz­
kód dla techniki radzieckiej. Na 
morzu powst.ają całe osiedla. Od o­
tworów wiertniczych przez dno morza 
poprowadzono rurociągi. Skały pod­
wodne zalewa s·ię betonem i stawia 
na nich pomosty dla wież wiertni­
czych. Na żelaznych palach stawia 
się domki dla brygad roboczych. 

Wieś Czarnocin 
pod Piotrkowem 
istnieie od Xll wieku 
Wteł Czarnocin koło Piotrkowa, bar­

dzo stare osiedle Istniej ące przypuszczal­
n le od xn wieku, sta?a się obecnie te­
renem badań prowadr.onych przez ekspe­
dycję naukowców-etnografów pod kie­
rownictwem dyr. dr Krajewskiej . 

Ekspedycja, dzi ałająca z ramienia łódz 
k iego Muzeum Etnograficznego, prowadz~ 
badania nad kulturą materialną regionu 
czarnoclńskle«o. Przedmiotem obserwacji 
l badań jest budownictwo wlej~kle na 
obszarze Czarnocina, hodowla zwierząt 
domowych l uprawa roślin oraz rzemio­
sło, 

WYJ'llld badań, dokonywanych częścio­
wo przy współpracy etnografów łódzkich 
z Polskim Towarzystwem Ludoznaw­
czym, poslutą za materiał do monogra­
fii Czarnocina. 

Ekspedycja etnografów zebrała w Czar 
nocln le interesu1acą kolekcję dawnych 
narzędzi rolnlcz:vch w postaci drewnia­
nych redeł, soch ltd., które od wielu 
dziesiątków lat wysrły Już z utycia. 

Codzienna n.owełka „Expres~u" -
Misza Mas za • 

I 

budowla komunizmu, która służyć Tu uświadomili sobie. że stanowi; na Kongresie. I oni czują się cząs:.-

będzie naród.om radzieckim. szeroki Front Narodowy, jedną wiel ką jednolitego narodu ... 
Nafciarz.e radzieccy rozpoc7,ęli ką rodz.inę patriotów. Zapewne ni.kt nie żałował, że przy 

szA;i~:m głębin z.n?rskich, by czer- Wspólne zebranie przed.wyborczf' szedł na zebranie. A póżniejsza 
pac stamtąd m1l1017y t.on ropy. A obwodów 40, 41 i 42 udało się p'XI część artystyczna przyniosła jeszi:~e 
n.afty .z d~. m?rs~1ego będ~e. co- każdym względem. Tak myśleli ci, miłą rozrywkę. Przyjemnie słuchało 
raz ~ę~e. J .1 ".''ę~e?. ZapewruaJą o l którzy tu przyszli z Targowej, Na- się orkiestry, recytacji, pio&enek 
tym k~otk1e 1 z.vięzJe dyrektywy wrotu, PKWN. Kilińskiego <..-zy Prm sekstetu żeńskiego Elektrowni, przy 
XIX ~Jazdu WKP(b):. „Zapewnić jarou. Bo t-0 było widać po ich mi- jemnie patrzyło się na tańce dz.ieci 
wysoloe tempo ro~w?J:i przemysłu nach, 00 zadowolO'!lych twarzach. ze fizkoły nr 134. 
na.f.towego. Pi:zew1dz1ec d~lszy roz - Przed wojną, w r. 1938 w ca-
WOJ wydo~yc1a ropy z pal naft~; łvm przemyśle polskim pracowało 
wych po~ozonyc.h na dni~ m:irza . 540 tys. robotników - padały sło 

. I •. udzie ~a~le.ccy wciela.Ją w wa referatu ob. Narożnego o, K on 
zyc1c, umelesma.Ją wskazania gresie Ziem Odzyskanych - a dd 
swego genialnego wodza i u.ko- sfaj na samych tylko Ziemiach Za 
chanego nau.czy~lela - _Stalina. chodn.ich pracuje 565 tysii:cy osób ... 
le~ rzeczyw1stosć jest smiels:r;a Słowa te. wit111i burzą okla&ków. 
nlz wszelki~ dotychczasowe fa.n- Nie szczędzili ich i delegatce nlł 
ta.zje ludzkie. . Kongres, łódzkiej robotnicy, ob. Te 

(Opracowane na pod.stawie resie Bryszkiewicz. 
„Nowej Kultury".) - Powiadam wam ... patrząc na 

e w każdym bloku 
e w każdej fabryce i szkole 

powstaną trójki sanitarne 
Odwiedzać one będą nawet mieszkan!a prywa'ne 

Stan sanitarny Łodzli jest od dłuż­
szego już czasu przedmiotem szcze­
gólnego zainteresowania z-e strony 
władz miasta. Czynią one co tylko 
możliwe, by podnieść go na wyższy 
poz.i om. 

Osta t_nio np. odbyła .się specjalna 
na•ra•da robocza poświęcona tej 
sprawie, zwołana przez komisję 
zci:rowia przy Prezydium Rady Na­
rodowej. Zapadło na niej gzereg do­
niosłych dla Łodzi postanowień. 

Podniesienie stanu 6-anitarnegu 
jest możliwe tylko przy udziale naj­
szerszych mru; .społeczeństwa. Toteż 
r.iezmiernie ważnym po5'llnięciem 
będzie powołanie tzw. trójek sa­
nitarnych przy każdym kOmitecie 
blvltcwytn, mkładzie pracv i szkole. 

Szczególne znaczenie maJ=ł tu 
„trójki blokowe". Ile dobrego 
mogą one zdzlałal'i, świadczy 
wzorowy ata.n sanitarny bloku 
obejmującego domy nr nr 18, 
20, 22, 24 i In. przy uL Narut-0-
wicza. 

Zadaniem tych trój~k jest czuwa­
n{~ nad czystością w poszczegól-

nych domach, wykrywanie utajo­
nych przypadków chorób zakaż­
nych, pomoc przy takich akcjach 
jak szczepienia itp. Członkowie 

trójki będą mogli nawet skontrolo­
wać 6zczególnie a.ntysanitarnie u­
trzymywane mies?lkania prywatne 
oraz doglądać sklepów i jadłodajni 
na swym terenie. · 

Podobna praoa czeka trójki sanitar 
ne na terenie wkładów pracy i szkół. 
Oczywiście, działalność żadnej z 
nich nie powinna ogranlc:!.ać się 
tylko d10 jak1chś sporadycz.nych, 
„świątecznych" akcji, lecz musi 
być prowadzona przez okrągły rok. 

Tam, gdzie trójek j~e nie ma, 
trzeba je rorganizować w terminie 
najwyżej 3 tygodni. Ambicją człon­
ków trójek powinno być doprowa­
dzenie posesji, zakładów i szkół do 
takiego 1;tanu sanitarnego, aby już 
na kilka dni przed wyborami błysz­
czały one czystością. Rzecz jasna, 
dz.iałalności tej nie należy oolabiać 
i w następnych miesiącach zimo-
wych. (bk) 

(bk) 

• Wytwórnia Soriętu Mechan • 
• Łódzka Fabryka Maszyn 
zwycięsko. 
wykonały plan 
za Ili kwartał 

Wczoraj dwa pierwsze w Łodzi 

zakłady pz:zemysłu metalowego, za­
meldowały o zwycięskiej· realizacji 
planu III kwartału br. 

'Wytwórnia Sprzętu Mechanicr.nego 
wykonała plan w dniu 25 bm. w 
109,1 proc. Zawdz.ięcza to wysiłko­

wi cahj załogi, szczególnie wzmo­
żonemu w okresie realizacji czynu 
na cześć wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b}. 

"Na wyróżnienie zasługują człon• 

!rowie bryga<l montażowych po­
szczególnych oddziałów: Teresa Ba­
raszewska, Stefania Łuka.szew.ska, 

Antoni Cyruliński, Franciszek Rosz. 
kowski, Jerzy Szymankowski, Hen­
ryk Grams i ZMP-owiec Jan $nieć. 

Przedterminowe wykonanie zadań 
kwartalnych oznacza dodatkową 

produkcję na ,;urnę 135 tysięcy zł. 

Zadania III kwartału br. wyko-­
nała również Łódzka Fabryka Ma­
szyn, gdzie wyróżnili się m . in.: 
Eugeniusz Chorąży, majst.~r Bole­
sław Jordan, Tadeusz Orędowicz, 
Jan Zaborowski, Józef Szymański, 
Aleksander Styś i Jan Tim. 
Dzięki ich przykładowi załoga 

L.F.M. da krajowi do końca wrzes­
nia ponadplanową produkcję war· 
tości 530 tysięcy złotych. (g) 

I. W asylenko wyprawy, uczyć, trenować„. Piętnaście lał I ciom o Ewoich pracach na-O mało zbadanv-
nie będzie za duto! mi minerał.ami. - Dużo mamy jeszcze do 

- Nie pojadę! - stanowczo oświadczyła zrobienia na naszej pięknej ziemi. Wołga -
Masz.a. - Mnie tu też jest dobrze! Don, Kanał Turkmeń5ki, zalesienie wielkich 

- No ta:k- skrzywiił .się wymownie Misza otx;rzarów - to jest dopiero począte.k ... Ksie-

Mlsza odrabia tekc'e w gahineoie ojca, a I nowych wynalazków i ul~ń.. Szkoda, te - „Niebo - tO pmste miejsce. Po co mam życ może jeszcze tTochę poczekać! 
Masza w &tołowym, tam gdzie i młodsze ro- nie czytuj~z czasopisma „Technika", bo wie się tam pchać! M."lie tu do.skon.ale ... " Wystę- - Słyszysz, Misza? - szeptem powied:m.a­
d7.eństwo. Mis.za korzysta z takiego przywile- dział.abyś o tym coś więcej ...• No, nie szkod7J, pujesz przeciwko najpiękniejs.zym marze- ła Masza. - Ojciec też mówi, ie księżyc mo 
ju, bo przeszedł do ósmej klasy, a jak wia- ja ci to wszystko wytłumaczę! Rozumie.sz, za- niom ludzkości! Jesteś przeciwna wszyetkim że trochę jeszcze zaczekać! Ale namyślę sie.„ 
domo, program ósmej klasy jest bardzo tru- nim milllie piętnaście lat z koomodromu.„ odważniejszym wzlotom lud7Jkiej myśli! Może kiedyś pojadę z tobą n.a księżyc ... Osta-

dny. zresztą Misza odrabia lekcje szybko i z - Co to jest „koomodrom"7 - Nie jestem niczemu prreciwna, ale po tecmie ktoś z lekarzy będzie musiał być 
łatwością. A zwłaszcza zadal[}i.a matematycz- - To będzie takie lotni&ko, z któN!go będą prostu boję się. Odlatywać z n.a6z.ej zi~i. co pierwszym, który odbędzie tę podróż ..• 
ne rozwiązuje tak lekko, jak gdyby rozgry. odlatywać m~ędzyplanetarne statki powietrz- raz dalej i dalej? Nie, nie chcę! I wca.le nie 
zal orze<:hy swoimi mocnymi, białymi zęba- M. W koomos, rozumiesz? leżv tu w mojej specjalności. Ja ~tanę le· 
mi. obojętne, czy jest to zadanie z algebry, - To jak1eś straiSZ!le słowo ,,kosmodrom" ka.rzem. 
geometrii czy fizyki. Masza natomialS't odra- - zasępiła się Masza. - Czy P~~ że w CZ3sie takiego 
bia lekcje tak powoli, że nie zawsze może - Bo nie jesteś d-0 nit~go przyzwyczajona. lotu nie będZJie potirzebny lekarz? Lekarza 7..a 
zdążyć we właściwym C?..asie. Ustne zadania Widzisz, teraz już wiadomo, ie z ziemi nie bierają na każdą wycieczkę, a eóż dopiero 
odczytuje parę razy, wierszy uczy się, po- można le<:ieć bezpośrednio na inną planetę. na taką wyprawę! A jeśli chodzi o to, że sie 
wtarzając wielokrotnie każdą strofę: Ale z.a Trzeba będzie naprzód wznieść się na etat. boiez. to przynomnij sobie, jak babcia opowia 
to. kiedy Masui nauczy się czegoś, będzie ku, który będzie jakby &atelitą ziemi - no, dała. że dawniej ludzie bali się jechać p<X!ią­
pamiętała to n.a długo, a Miszy często • tię coś w rodzaju księżyca. Rozumie6z? Taki giem. Cóż ty myślisz, że ten który pierwszy pod 
a:darza, że coś niecoś zapomni. wielki okręt powietn..ny, ze składami, wa~sz- niósł się w powietrze, nie czul lęku? To sie 

w tej chwili Mi.sza spaceruje po ojcow- tatami, łabOTatoriiami. A dopiero z tego niby tylko tek mówi: nie znał oo to strach. Bał 

skim gabinecie i przez otwarte drzwi · zaglą- satelity będzie można wznieść się na księ- się na pewno, ale mimo to 6zedł naprzód. 
da do jadalni. Chciałby poroo:mawiać z sio- życ. Wyobra7.aS2. to sobie? Ale myślę, że nie - Proszę ci~. zrozum., że ja nie chcę jechać 
strą, ale Masza nie cdrywa oczu od otwarte- polecimy od razu na Marsa ani na Wenus. na księżyc i przestań mnie namawiać - pra 
go ze.szytu. A może by jej 'PQmóc? Chłopak Pierwszy lot odbędzie 6ię cbyba na księżyc . wie ze łzami powiedziałlll Ma6za. 
podchodili do 5tołu: A potem. gdy r.badamy, sfotografujemy księ- - Dobrze, dobrze ..• No, to może pol~ill7. 

_ Nad czym tak myślis!.T Trzeba po pro- życ.„ później ... kiedy to już będzie łatwiejsze.„ Nie 
itu podzielić... - Kto to je.st „my"? - przerwała bratu musiLsz lecieć na księż~ ... zabiorę cię kiedyś 

- Przestań - mówi Masza - ja sama.„ Masz.a. na Marsa.„ 
_ Sama... Eil!ma.„ - przedrzeźnia Mis'T.8 - Jak to kto? Przecież właśnie o tym mó .„Mamusiu - odez;wała się przy kolacji 

sbstrę. _ BędZ'iesz nad tym marudził.a do wię z tobą. Pomyśl, czego człowiek· 6ię już Masza. - Czy gdyby ojciec leciał na księżyc, 
wieczora, a ja chciałbym porozmawiać z to- nauczył? Nawet fruwać potrafi! Ale dotąd ty byś pojechała z nim? 
bą 0 czymś... tylko nad lliemią. A wtedy będtlemy lecieć - N-0, chyba I - zaśmiała się matka. - A 
Skończywszy lekcje Masza ulożył.a w tec"z. w kosmą.s. Przecież to będzie coś cudowne- któż by mu na k.siężycu cerował skarpetki? -

~ k&iążki i zeszyty. go! T właśnie pomyśleliśmy z Wasyllm No- i poważniejąc dodała: - Talk, oczywiście, że-
- No. 0 czym to chciałeś mówić ze mną? wiikowem, że moglibyśmy wziąć udział w bym z nim poleciał.a. 

_ zapytała, wchodząc do gabinetu. tym locie. Ty myślisz, że ja fan.tazjuję? Daw- - Tymcuisem - przerwał tę rozmowę oj-
- Usiądź i słuchaj. Czy ty zdajesz wbie ispra niej też mówiono tak o wielu rzeczach, ale ciec - nie wybieram eię jeszcze na księżyc. 
wę, w jakich czasach żyjemy? Nauka i tech nduka i techni·ka przt>zwyciężyły wszy6tkie lale w góry Uralu. Muszę zbadać, ery znajdę 
ni•ka rozwijają się z błyskawiczną szybkoś- trudności. ' t ciebie też zabierzemy. Tylko trze tam jeden potrzebny mi minerał - geoloJZ 
cią, nie moi:na pa oro.stu wyliczyć wuystkicb ~ &i~ z.awcz.Mu _ przygo~.!Yywa_~ do .ta·kiej Semipn Semio~owicz z.acz<il OPQwiadać cizie-

T 

I mowu Masza odrabia lekcje, a Misza u­
kłada na stole jakieś minerały, rozsypuje na 
blacie trochę Z'iemi i p!asku. Nagle chłopak 
wyciąga z teczki 'Jakiś niewielki metalmvY 
przedmiot, nakręca śrubkę i to ,.coś" ryjąc 

:t.!emię z.aczyna szybko poeuwać się po stole. 
- Co to jest? - woła ze wumleniem Ma-

sza. 
- Widzisz - objaśnia powatnie brat - to 

Jest model łodzi podziemnej. Zbudowaliśmy 

go w naszym kółku technicznym wraz z W:i­
sylim Nowikowem. Model ten oparty j~t na 
tej samej wsadzie, co łódź podwodna, tylko 
że Zlllmiast pod wodą, będzie &ię na57.a łódź 

mogła poruszać pod ziemią. Taką łodzią W;i­
syli i ja dotrzemy do wnętrz.a ziemi, gdz.ie 
majdują się jeszcze nieprzebranE' bogactwa, 
de>tąd przez ludz,i nie wyzyskane... minerały, 
nafta, rmmaite gazy! Zobaczysz, będziemy 
mogli oświetlić <;ałą kulę ?.i.emską! No cóż, 

Ma.sza, czy pojedziesz z nami? Bo i na takiej 
wyprawie konieczny jest lekarz! Tylko że ' 
dla zaoszczędzenia miej&ea będzie on musi.al 
być :r,arazem kucharzem. 

- Tak ryć pod ziemią, jak kret? - 7.awa* 
hała się Masz.a. - Ale chyba tak ... chyba po­
jadę z tobą ... Tylko proozę cię, abyś do tego 
czasu nie wymyśm czegoś nowego! Dla mnie 
starczy już two.ich w;ynala.zków! ..• 

iopr. J, 1q 
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Dobre i złe Siłę naszą tworzy praca (2) 

~~.~.~,~.! ... ~~ii w~~k~~.~~ Gdy wszyscy żyją jednym„. 
lego uprzejmy woźny informuje dokładnie każdego wchodzącego. JAKŻE to! Na przędzalni, któ Mimo. że plan ~atrudnienia wyko-l 
W gmachu szkoły przy ul. Próchnika 42 znalazły sobie pomieszcze- ra w sierpniu wykonała za- nany iest zaledwie w 94 proc. 
r.; ~ Obwodowe Komi te 'y Wyborcze Frontu Narodowego oraz Obwo- ledwie 93 proc. planu, zobowiąza- Człowiekowi z zewnątrz ~rze~a 
d K · . . . . . liście się już we wrześniu 03iągać ws?ystko wyjaśniać dłuoo i c1erpli-owe omisJe Wyborcze nr 171 l 175. Na dworze JUZ ciemno, ale 100 i pół proc.? Tu przecież coś ·u. " • 
tu ruch panuJ·e du·, wie. . . . . zy. chyba nie „klapuje" · · · - Mus1c1e w1edz1eć - zaczął Kon-
W ładnie udekorowanym lokalu la, z glośni•ka płynie melodia za me - „Klapuje", towarzyszu, „klapu- rad z rady zakładowej - na jakieś 

zastajemy sekretarza Obwodoweg-0 lodią. Za stołem siedzą członkinie je"! Zresztą nie tylko sama przę- parę tygodni przed tym historycz­
Komitetu nr 171, ob. Jana Pieńkow komisji Daniela Okrojek i Joanna dz.alnia. Nasi tkacze, przekraczający nym 10 września zabraliśmy się do 
skiego. Przyszedł wbaczyć, jak sobie Dudówna. Pytamy je 0 współpracę „setkę", postanowili dać we wrześnil.ł zasadniczej roboty. Wyciągaliśmy 
radzi dyżurująca koleżanka i ewen- nawet 1o9 proc. planu. Czy to was wnioski praktyczne z sytuacji. Na 
•uaJ. · · b z ObwodoWYm Komitetem. też dziwi? przędzalni· n·.·e moz· na było \:Vykonać • , nie, ze y jej pomóc. - Zawsze bk ht 

6 - Nie najlepiej - skarżą się. - W zakładach im. K. Lie nec a planu. Okazało si·ę, z· e ni·e były do-co dw eh, to nie jeden - mówi: · · 1 
Członkowie komitetu przychodzą tu w Łodzi dziwiło nas tego dma w1e e szykowane maszyny, że z tego po-

Rzcczywiście praca w . obwodzie na dyżury i nie wiedzą właściwie po rzeczy. I „skok" rysujący się mię- wodu taśma nie była równomierna, 
171 rozkręciła się już na dobre, tak k t . . '<Łat dzy praktyką sierpnia a wysokością że źle rozstawiano ludzi po oddzia-że nie wia<lomo, czy jedna osoba da 00· Słabo ontak UJą się z agi ora podjętych zobowiązań i fakt, z ja- łach. 
łaby sobie radę. mi. Poranne odprawy są bardzo ogól kim spotkaliśmy się już na samym 

_ Dzisiaj na przykład _ opo- nikowe, tak że większość agifatorów wstępie. zacznijmy od tego faktu. 
w· d b P' 'k ki . I ni~ wie jak pracować i przez to nie • * * 

. _ia a ~ · ien °~· -:-- przy~ę- wypełnia swoich zadań. Jedn.a tylko 
llsmy lnte enc ka <c KIEROWNIK przędzalni, Mar-rw Ję rruesz - 1' ow tróJ'ka Tadeusz.a Rudy ma J'uż od 2 ciniak, siedział w swym kan 
domu przy Al. 1 M.aja 68. Skar- dni szczegółowe wykazy wybarców, torze i zagłuszając jednostajny po-
żą się oni, że od<lział remontowo- którzy jeszcze nie sprawdzili list i szum „obrączniaków·• wykrzykiwał 
budowlany, który prowadził re- pracuje według planu. Inni chodzą do telefonu: 
mont w ich posesji przerwał re>- jak chcą, dbo jak nie chcą. Nikt nie - Nie, na pewno nie potrzebuje-
boty przed wykończeniem. Na po- kontroluje ich pracy. my nikogo na przędzalnię! Czy nie 

możecie t!!go zrozumieć? 
dwórzu pod gołym niebem ze.stały • * • Ktoś z drugiego końca przewodu 
deski i ruszczeją na de..zczu. W Pozostały już tyłko dwa dni. Wszy nie mógł zrozumieć, że przędzalnia 
mieszkaniu blokowego, ob. Włoda~ · d t „ •~ , w ZPB im. Liebknechta nie potrze-
czyk.a, nie chcą naprawić dziur w 
ścianach. Musimy to jutro rano 
wszystko wyjaśnić i jeżeli przed-

scy wyborcy, ktorzy 0 ą-u ""'go nie buje pomocy w ludziach. Z począt-
zrobili, pow.inni sprawdzić, czy są ku, trzeba przyznać, nie mogliśmy 
prawidłowo umieszczeni na listach. tego zrozumieć i my. Bo jak to? 
Te dwa dni mUJSzą też jak nalepiej Nie jeden majster w Lodzi, i nie je­
wykorzys.tać dla swojej pracy Ob- den kierownik przędzalni czy dy­
wodowe Komitety Wyborcze Fron- rektor trudności z wykonaniem pla­
tu Narodowego. nu tłumaczyli „brakiem ludzi" a tu 

Dyrekcja, majstrowie, organizacja 
partyjna - wszyscy doszli wtedy do 
wniosku, że gdzie jak gdzie, ale w 
ZPB im. Liebknechta, po lepszym 
wYkorzystaniu obsad, plan można 
wykonać nawet przy niepełnym wy 
korzystaniu możliwości zatrudnie­
nia. O tej sprawie mówił Marci­
niak: 

- Zlikwidowaliśmy jeden etap na 
ciągarkach, zmniejszyliśmy obsługę 
wrzecion. Przez skrócenie cyklu na 
ciągarkach do dwóch etapów zyska­
liśmy i wzrost wydajności maszyn, i 
podniE.sienie jakości taśmy, idącej 
na wrzeci-ennice grube. Zmniejszenie 
średniej obsługi wrzecion dało nam 
rezerwy ludzkie ·potrzebne na posz­
czególnych zmianach. 

* * * 
MAMY konkretne zadania - in 

- Proporzec otrzymałem za dobre 
wyniki w pracy - na same urorlzl­
ny Prezydenta Bieruta. To był 
dla mnie nowy bodziec w walce o 
ponatlpłanowe metry tkanin - mó­
wi Jerzy Rach, przodujący tkacz z 
zakładów Im. Liebknechta w Łodzi. 
w sierpniu udało się Racbowl 

· osiągnąć nowy sukces - w dnlu 
22. VIII. wykónał zadania planu 
rocznego, poprzedzając w ten spo­
sób doniosły moment w życiu całej 
tkalnl - wykonanie przedtermino­
we planu III kwartału już w dniu 

24 września br. 
siębimstwo nie podejmie natych­
miast robót, będziemy interwenio­
wać w Prezydium Rady Narodo­
wej . A przecież i oprócz 1nterwen 
cji roboty nie brak. Są teraz prze 

B. L. I na przędzalni... ludzi mają dosyć. 

Jak powstała powieść o piqtce chłopców 

formował ludzi ze swej bryg'l 
dy majster remontowy Blazińs1i:i. _ ków - znikły objawy marnotraw­
Nasza załoga podejmuje zobowiąza- stwa: 
nia, by uczcić zbliżaJące się wybo- - Rośnie u ludzi świadomość -
ry i XIX Zjazd WKP(bJ. Chodzi 0 mówił nam sekretarz organizacji par 
to, byśmy jak najszybciej przest~- tyjnej, Szymczak - że wydajność 
wili 12 nowych maszyn na wysokie oddziału, to również pełne wykorzy 
wyciągi. Wiecie przecież, jak takie stanie 480 minut pracy. 

cież 06tatnie dni sprawdzania spi 
sów WYborców. 
- Dużą made frekwencję? 
- Z dnia na dzień, a właściwi~ 

z godziny na god~inę, co1'a2 większą. 
Ale to się samo przecież nie robi. 
Nasi agitatorzy chodzą po wszY5t­
kich mieszkaniach i przypominają 
wyborcom o ich obywatelskim obo­
wiązku. Mamy codziennie odprawy z 
agitatorami. Kiedy wracają z terenu, 
składają szczegółowe raporty i wte­
dy instruuje aię każdego oddzielnie, 
Analizujemy sytiiację w każdym do­
mu, ilu już wyborców sprawdziło, 
czy są prawidłowo umieszczeni na 
liś::ie. 

A dziś - ciągnie dalej - już 

Zaczęło się od rozprawy 
opowiada Kazimierz Koźniewski 

czytelnikom „Expressu" 

wysokie wyciągi zwiększają wydaj- Tak, bo wystarczy przecież pomno 
ność i ułatwiają pracę na przędza!- żyć owe 15 minut przez liczbę za­
ni. Pomożemy w ten sposób naszym trudnionych tkaczy, by otrzymać no­
towarzyszom w wykonaniu ich zo- we setki i tysiące metrów tkanin 
bowiązań .•• 

1 miesięcznie. 

Brygada Blazińskiego zobowiąza- Nastrój żywego zainteresowania 
k , nie skrócenia czasu przestawienia dla sprawy wykonania podjętych zo 

Jest młody, ma jasne włosy, I mo że powieść jest dawn? u o~czo maszyn o 15 dni wykonała przed ter bowiązań promieniuje od najlep-
ja~ne oczy i coś chłopięcego na, nawet i:iagrod~na, ciąg.le J_esz minem, a 10 września, gdy padały szych. Tkacze Jerzy Rach i Józef 

w wyrazie twarzy, chociaż ukończył cze. intere~uJą mme 1<:1'5Y ~eJ bo.i.a- zobowiązania załóg przędzalni i tkal- Zawiasa, którzy za wysokie przekro­
już trzydzieści parę lat... ierow .. Moze ~lat~go, ze Ciągle u- ni, wszystkim było wiadome, że czenie planu uzyskali swego czasu 

Wszyscy za chwilę dobrze go pvz czestniczę w ich zyciu... każda tkaczka i każda prządka w, specjalne proporczyki, osiągnęli w 
r.acie: nazywa się Kazimierz Koź- - A pańskie plany na przyf>-zlość? tym trudnym okresie walki o reali- , tych dniach dalsze sukcesy. Rach 
niewski i jest autorem powieści - zapytujemy Koźniewskiego. zację czynu może liczyć na pomoc podniósł swą wydajność dzienną ze 
,,Piątka z ulicy Barskiej", która od - Pracuję obecnie nad książką i ze strony kierownictwa technicz- 124 na 143 proc., a Zawiasa ze 131 

część naszych agitatorów poszła jutra drukowana będzie w odcin- o młodzieży fabryki samochodów nego, i ze strony organizacji partyj- na 144 proc. 
na obchód swoich domów ze s:reze kar:h w „Expressie Ilustrowanym'. na Żeraniu. W książce tej wyst~uje nej. 24 bm., w czasie rannej zmiany, 
gółowymJ wykazami wyborców, ,„Piątka z ulicy Barskiej" to również jeden z. bohaterów „Piąt- Dzięki temu prządka Genowefa proporce na krosnach Racha i Za­
którzy jeszcze nie sprawdzili Ust. pierwszy tego typu utwór Koźniew ki". Nie wątpię, że czytelnicy „ł:x- Dykow mogła już w tych dniach o- wiasy załopotały jak'oś inaczej - ra 

skiego, który dotychczas zajmował pressu Ilustrowanego" sami odgad- siągnąć wzrost produkcji o pełnych dośniej i dumniej niż zwykle: 
Mają wypisane nazwiska i będą się pracą dziennikarsko - literac- ną, który z mojej piątki wejd?ie d,) 10 proc., dzięki temu również maj- - Czy wiecie już o tym? Cała 
przekonywać każdego, że nie 1jVOl­

no zaniedbywać sprawdzenia listy, 
bo kiedy w dniu wyborów okaże 

J{ą. Jeao artykuły i reportaże dru- historii Żerania. ster Promiński mógł wczoraj na tkalnia wykonała dziś o 9 rano plan 
kowan~ były w wielu popularnych Tu Kazimierz Koźniewski uśmie- karcie z wynikami pracy swego ze- kwartalny przed terminem - poda­
dziennikach i czasopismach, a mię- cha się i powiada na zakończenie: społu zapisać z uczuciem nieukry- wano sobie z ust do ust. A w pla-
dzy innymi w „Przekroju". W lip- - Cieszę się. że moja powie~ć wanej dumy: nowaniu farbycznym obliczono: 

się, że zaszła Ja.kaś pomyłka, to bę cu br. otrzymał on Państwową Na- drukowana będzie w „Expresa'.e - Zespół Promińskiego - 107 - Do końca września damy więc 
dzie już za późno na sprostowa- grodę III stopnia. Ilustrowanym". Nie wiem, czy bę- proc. planu! krajowi dodatkowo 50 tysięcy m 
nie. Musimy umożliwić wszystkim W wywiadzie udzielonym „Ex- dzie podo_bać się czyte!nik~m. Ale • • • tkanin. 
obywatelom z naszego obwodu pressowi" opowiada Koźniewski, dowi~m s.1ę. Mat~a moJ~ m1esz~a y< [ZYN porywa wsz:rstkich. Je-
wzięcie ud:rJału w głosowaniu. To 
jest na.sze najważniejsze za.danie. 
- A jakie macie jeszcze plany? 

jak powstała jego książka. Łodzi, więc napisze m1, co mow1ą szcze do niedawna, na parę 
_ Interesował mnie zawsze pro- łodzi·anie o „Piątce z ulicy Bar-1 dni przed masówką, wśród ludzi z 

blem demoralizacji pewnej części r.-kiej". trzeciego piętra słychać było uwa-
młodzieży pod wpływem okupacji gi „niedowiarków": 
hitlerowskiej - mówi Koźniewski. Tak1·c'h uczelni· - Co? Ponad plan? To będzie 
- Pisałem na ten temat wiele re- bardzo trudno - kręcili głowamL 
portaży, ale książki może nie napi- Po masówce uwagi na ten temat 
sałbym nigdy, gdyby nie przypa- bedz·1e coraz w'ięce•i znikły zupełnie. Doszły bowiem i 
dek... Ten przypadek zawdzięczam do trzeciego piętra wieści o wspa-

F. B. 

Artystyczne zespoły 
spółdzielcze 
wystqpiq w Festiwalu 

- W najbliżiszą niedzielę organizu 
jemy spotkanie wyborców z kandy­
datami na posłów. Nawiązaliśmy już 
ścisłe kontakty z aktywem komite­
tów domowych i blokowych. Agitato 
rzy roznieśli zaproszenia do miesz­
kań. Poza tym chcemy urządzić ze­
branie przedwyborcze wspólnie z Ob 
wodowym Komitetem nr 175 i bę­
dziemy się starali, żeby w tym ze­
braniu wzięli udzi.ał słuchacze i słu­
chaczki Państwowej Wyższej Szko­
ły Teatralnej, którzy mogliby nam 
przygotować jakiś program artysty 

kobiecie. Pol5ka była przed wojną krajem zacota- nialych wynikach zespołu Promiń-
Otóż pewnego razu odwiedziłem nym nie tylko pod względem gospodar- skiego i o przestawianiu maszyn, i o W Miesiącu pogłębiania przyjaźni 

~e,dz:iego sądów dla nieletnich Za- czym. w katastrofalnym stanie znajdo- skracaniu cyklu produkcyjnego. To polsko - radzieckiej obchodzonym 

czny. 
• * • 

„ walo się również I szkolnictwo. Ana!- \VSzysiko ułatwił b t 1 d · w li~topadzie odbędz1"e ~ię F~t1""-rakowską, by napisać jej sylwetrl:ę, fabetyzm, brak pomieszczeń rlla szkól, - o ro o ę u z10m na ~ ~ """ 
jako )'ednej z ty!iięcy tych kobiet.. br~k podręczników ••• oto obraz ówczes- oddziałach. A wiecie, co mówili lu- wal Spółdzielczych Zespołów Arty. 
które w Polsce Ludowej zajmują ~Y~~ls~~ą~:i0~:;c;,A':r1~~~ż~:~f::~c~,;- dzie j2użbwc~ora1J·!. . d stycznych. Fetltiwal ma na celu u-
odpowiedzialne stanowiska. my na oświatę. Powstają nowe szlrnly I - 0 owiąza ismy się na wa Powszechnienie w jeszcze większym 

ł · · uczelnie, w których naukę zdobywaj'ł miesiące, ale przecież te ilości zro- stopniu wśród ·spółdzielców muzyki, 
Rozmawia em z mą 0 Jej zawo- szerol<le rzesze młorlzle:iy robotniczej t b' d 1 k ś ' ·1 śpi~"u 1· ta1'1ców ludowych. dzl·e, a w pewneJ· chw1·11 S""dzia Za imy a e -o wcze mei · ~"" 

" chłopskiej. Na zdjęciu: jerlna z taktcb Na tkalni gdz·e tka 15 ml Dotychczas 'do F~tiwalu zgłos1'ło rakowska powiedziała: „Jeżeli chce nowych, socjalistycznych uczelni - • 1 cze na - ~ 
i ć gmach Inżynierii Budowlanej Politechni· nut przed zakończeniem zmiany nie się z Łodzi i województwa 18 spól 

pan naprawdę coś 0 mnie nap sa " kl Sląskiej o Jmbaturze 70 tysięcy me- rozpoczynali już nowego tysiąca wąt dzielczych zespołów artystycznych . 
proszę przyjść na rozprawę sądo- trów sześciennycll. ·-------------------------------Zastępca przewodniczącego Obwo- wą. Zobaczy mnie pan tam przy 

dowej Komisji Wyborczej nr 175, ob. pracy". I 
Wacławek, wyszedł o godz.inie 3 po Poszedłem„. i zamiast sylwetki 
południu na odprawę. Zabrał ze so- pani Zarakow&kiej napisałem książ 
bą formularze dla zgł.a5zania rekla kę! 
macji wyborców. W ciągu trzech go W czasie rozprawy, na której są-, 
dzin jego nieobecności sprawdzający dzono czterech chłopców. oskarżo­
listy ob. ob. Łyźni.ak, Zaracka i Wa nych o kradzież papy, zrodził się 
lińska zgłosili reklamacje w spra- konkretny Pomysł napisania powieś 
wie nieumieszczeni.a ich na Uście. ci o chłopcach - członkach bandy 
Nie można ich było załatwić, bo bra podziemnej, zdemoralizowanych o­
kło formularzy. kupacją i sterroryzowanych przez 

szefa szajki, o przemianie tych 
Szkoda, że nie było przy tym chłopców i o Ich losach. 

członka Obwodowego Komitetu. Od tego pamiętnego dnia zawar­
Może on wpa<lłby prędzej na po łem serdeczną przyjaźń z sędzią 
mysł, że formularze można prze Zarakowską. Dzieliła się ona ze 

mną swoim doświadczeniem, stała 
cież wziąć od sąsiedniej komisji. się niemal współautorką moiej 
Interesanci IJJie mooielib.y się „Piątki z ulicy Barskiej", a równo 
diwa razy fatygować. cześnie jedną z postaci ksjążki. 

• * • Którą? Nie trud.no odgadnąć! 
Przyjemnie jest wejść do lokalu Książkę pisałem rok. Temat oo-

Obwodowej Komisji Wyborczej nr chłonął mnie całkowicie. Okazał się 
153 przy ul. Koperni'l\a 62. Ladna &a I pa~jonujący, niemal sensacyjny. Mi 
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Nasz Konkurs Błyskawiczny Co będziemy 

lczy·. um1·esz chodz1·c'?. ·wNa. roku 

. " nosie 
1953 

pokazach odzieży i galanterii 
W dniu wczorajszym odbyły się Powszechne mint.eresowanie o-

' 

w Łodzi trzy pokazy wzorów odzi~ budziły kurtki gabardinowe l 
ży i galant.eril przeznaczonej do pro płaszcze zaopatrzone w tzw. pod 

~ 
dukcji na rok 1953. W zatwierdza-

[ 
niu wzorów brali udział mimster pinki z grubej wełny. Okrycia ta 
Przemysłu Lekkiego Stawifaki i kie mogą być noszone zarówno 

I 
wiceminister Handlu Wewnętrznego podczas cieplejszych jak i chłod· 

K~~Śród odzieży najliczniej repre niejszych dni. 
zentowane były suknie damskie. O- Zbyt mało natomiast było wzo-
pracowano aż 256 różnych fasonów. rów odzieży dziecięcej. Zobaczyliś­
Pewną nowością i dowodem, że pro my tylko 29 modeli sukieneczek, u-

] 

Zaczęła się obustronna strzelanina. Arne 
rykanie walili we wszystkich kierunkach. 
Pociski z ich automat6w gwizdały po roz­
ległej haJ.i fabrycznej, obijając się jak 
groch o metalowe części maszyn. Grupa 
Ki.ma przylgnęła do ścian swej kryj6wki i 
nie reagowała na ogień. W czasie kr6tkiej 
przerwy w strzelaninie partyzanci usły­
szeli jakiś ruch u wejkia do hali. Ponad 
hałas wybijał się czyjś zły, wzburzony 
głos, rz.ucający szybkie zdania komendy. 
Isgro rozpoznał głos Millera. 

- To nie oddział niszczycielski i nie 
przyszli tu, aby zaminować fabrykę.„ 
szepnął Kimowi zaniepokojony Isgro. 

- A więc po co tu przyszli? 
- Pewno mnie szukają„. Prawdopodob-

nie ktoś widział nas wchodzących tutaj i 
doniósł. Pamiętasz ten jeeip wczoraj wie­
czorem? 

- Bądź spokojny, sierżancie. Jeżeli 
przyszli tuta:i, aby ciebie zabrać, będą mu­
sieli wpierw porachować się z nami. 
· Jsgro. s~decznym ruchem uderzył Kima 

po ramieniu. 
- Moja osoba sprawia wam tylko kło­

poty. 
Tymczasem trzech innych żołnierzy a­

merykańskich opukiło dotychczasową kry 
jówkę. Przebiegli pustą przestr;.eń i ukry­
li się za grubym filarem. Trzej następni 
i:>rzycupnęli przy ścianie i u&iłowali krok 

200) 

za krokiem dotrzeć do zwału szyn. 
- Naprzód! - ryczał Miller. Rozkaz 

pułkownika spowodował, że żołnierze wy 
szli z ukrycia i posuwali się ostrożnie na­
.prz6d z bronią przygotowaną do strzału. 
Zatrzymywali się co krok i uważnie badali 
teren. 

- Za chwilę - myślał Kim - odkry­
ją nas i będziemy musieli strzelać. Czy jest 
ich tylko dziesięciu, czy też są jeszcze in­
ni, kt6rzy przeszukują sąsiednie hale fab­
ryczne? Towarzysz, ulokowany w kabi­
nie dźwigu, ma ich teraz pod obstrzałem, 
ale dlaczego milczy? Czyżby był ranny? 
A może nie żyje? 

MP dochodzili już do połowy hali. Ci­
sza ośmieliła ich, toteż przestali zachowy­
wać poprzednią ostrożność i rozmawiali 
pomiędzy sobą. Partyzanci słyszeli dokła­
dnie każde słowo. 

- Ni~ ma tu nikogo! A co, nie mówi­
łem! 

- Ale z dźwigu ktoś strzelał... 
Pewno uciekli do innej częki fab­

ryki. 
Nie chciałbym oberwać od nich po 

skórze. I to akurat teraz w ostatnim mo­
mencie. 

Znajdowali się już bardzo niedaleko od 
starej prasy, za kt6rą przykucnęli ludzie 
Kima. 

- Nic mogę zdobyć się na to, abY. strze 

dukcja zbliża się coraz bardziej do I branek i płaszczy. W tej ubogiej do 

I 
potrzeb życia, był model $ukienki tychczas dziedzinie produkcji odzie 
dla kob.iet w ciąży i model prak- ży ma jednak wkrótce nastąpić 
tycznego kaftanika dla kobiet n.a gruntowna z.miana. 
wsi. 

Mln. Przem. Drobnego l Rze· 

O k miosła wyznaczyło około 50 za. 
o rysun u obok: kładów spółdzielczych, które 

Konkurs nasz polega na tym, aby produkować będą wyłącznie o 
na podstawie zamieszczone.go obok dzid dziecięcą. Dotychczas prze 
rysunku odpowiedzieć, ilu i Jakich 
wykroczeń dopuściły się przedsta- mysi kluczowy nie był obowią-
wione osoby. zany prowadzić tej produkcji, 

Konkurs jest o tyle łatwy, te z a przemysł spółdzielczy - nie 
wykroczeniami tymi spotykamy się chciał. 

ba.rdzo często przechodząc ulicami Jeśli natomiast chodzi 0 obuwie, 
miasta. Z tą tylko chyba różnicą, wyroby s-kórzane i filcowe, które 
że nie oglądamy ich w takim zagęsz również demonsbrowano na poka­
czeniu jak na. powyższej rycinie. zach, szczególne uznanie zdobyły 

Za najlepsze odpowiedzi przyzna- wyroby z filcu. Rozpoczyna się już 
ne będą cenne nagrody. Wysiłek na przykład produkcję tkanin filco 
opłaci się jeszcze o tyle, że.„ przy wych, które są równie ładne, mięk 
okazji przypomnimy, sobie, jak nie kie w dotyku i trwałe jak samo­
należy zachowywać się na ulicy. dział. Zatwierdzono doprawdy ślicz 

A oto nagrody dla uczestników ne wdzianka damskie i kurtki z tej 
konkursu: nowej tkaniny. 

1) BEZPŁATNA NAUKA NA Pomysłowe równiei l badzo ładne 
KURSIE SZOFERSKIM W LPZ, są nowe fasony torebek damskich. 

2) AP ARAT FOTOGRAFICZNY W przyszłym roku ukażą się w 
„ALBISSA", sprzedaży pierwsze torby ze t>kó· 

3-9) BEZPŁATNA NAUKA TEO ry końskiej „Naco", która okazała 
RETYCZNA NA KURSACH MOTO się wyjątkowo ładna ł praktyczna. 
ROWYCH PZM, ZS „OGNIWO" 1 Koszt takiej torby nie przekroczy 
LPZ. ZDOBYWCY TYCH NAGROD 200 złotych. Będzie się również pro 
OPŁACAJĄ JEDYNIE STAWKI dukowało teczki, neaiesery i torby 
PRZEWIDZIANE ZA JAZDY SZKO ze sztucznej skóry. _ 
LENIOWE, Powszechne zaln~resowanle bu 

10-20) CENNE KSIĄ.tKI. dziły 'płwory dl& dzieci. Są one 
Każdy ma w konkursie jednako- wewnątrz WYłożone skórą barani1t 

we s~nse. A więc .sprdwdźmy, czy f nadają się na WYCleczki lub w 
znamy przepisy„. 

Termin nadsyłania odpowiedzi u- okresie silnych mrozów, gdy za. 
pływa dnia 4 pażdziern!i.ka. Należy chodzi obawa, by dziecko się w 
je nadsyłać do redakcji „Expressu nocy nle odkryło l nie zazfębl!o. 
Ilustrowanego", Łódź, ul. Piot1"kow-
ska 102-a, z zaznaczeniem na koper Różnego rodzaju nowych i cieka 
cie: „Konkurs błyskawicmy". wych wzorów było mnósłwo. Wszyst 

W jury .zasiądą przed.>tawidele kie one będą produkowane już w 
Wydz. Komun.ilkacji, LPŻ, PZM 1 ZS 
„Ogniwo". pierwszych miesiącach przyszłego __________________ roku. (z) 

lać do Amerykanów.„ - szepnął Kimowi tychczas nie udało mu się zdobyć pewno­
Isgro, opuszczając lufę pistoletu. Odgłos ści, czy cenne papiery zostały już komu­
uderzenia broni o żelazną płytę spłoszył kolwiek wręczone, czy też są ukryte w 
napastnik6w. Natychmiast rozbiegli się w Seulu. Stolica - jeszcze nie padła i, być 
poszukiwaniu osłony, chowając się za może, ma on kilka dni czasu na dokładne 
szczątkami żelastwa i słupami, podtrzY- przeszukanie miasta. 
mującymi halę. Z ukrycia tego zaczęli in- Czołg, rozwalając nagrom:tdzone kupy 
tensywnie ostrzeliwać prasę. żelastwa, posuwał się wzdłuż prawej ścia 
~ Zobaczyli nas - szepnął Kim. ny hali fabrycznej w kierunku prasy. Za· 
Przez pewien czas 'Amerykanie tkwili trzymał się około trisdziestu metrów 

na miejscu, bez orzerwy ostrzeliwując kry przed celem i zgasił silnik. Z wnętrza ma­
jówkę parcyzant6w, wreszcie jeden z MP szyny jakiś głos w koreańskim języku we 
wyskoczył zza fi!M'a i błyskawicznym ru- zwał partyzant6w do pod<lania się. Zapo­
chem rzucił w kierunku prasy granat, kt6- wiedziano użycie miotacza płomieni. 
ry wybuchł z piekielnym huki"em, raniąc - Isgro uciekł - ~owiedziała p6łgło-
odłamkami dw6ch ludzi Kima. sem Janana, trącając Kima w plecy. 

Po chwili intensywnej strzelaniny, pro- Koreańczyk obeirzał się. Sierżanta ni-
wadzonej przez Amerykan6w, zn6w uka- gdzie nie było i nikt nie zauważył jego 
zał się jeden z MP z granatem w ręku. znikniecia. Czyżby ukrył się gdzie indziej, 
Wtedy ze strony partyzant6w padła pier gdy tylko zobaczył wylot miotacza pło­
wsza salwa. Amerykanin zwinął się i padł mieni. nie uprzedziwszy nikogo z towa­
na miejscu, wypmzczając z dłoni granat, rzyszy? 
kt6ry potoczvwszy się kilka krok6w po - Postanowił wyjść cało - przemkn__ę­
posadzce wybuchł wznosząc tumany ku- !o przez myśl Kimowi. - Liczył pewno na 
rzu ' ' to, Że kiedy czołg wszystkich nas spali, nie 

Strzelanina z obydwu stron rozpoczęła I będą go już więc~j szukać, sądząc, Że zgi-
się na dobre. Amerykanie częściowo wy- nął razem z nami. • . 
cofali się do wejścia hali, sądząc, że tam Zn6w. z c~oł,gu <;>dezwał s1ę głos Miller~. 
znajdą be:z,pieczniejsze ukrycie przed ku- Dawał im pięc minut czasu na poddanie 
lami partyzantów. si~. 

Miller stał na podwórku fabrycznym. _. ....... --' --' _. ....... 
Odetchnął z ulgą, kiedy usłyszał wreszcie Bill Isgro leżał wyciągnięty na posadz-
hałas zbliżającego się czołgu, kt6ry na je- ce. Z miejsca, gdzie się ukrył za stosem 
go żądanie przysłał mu dow6dca batalio- szyn, widział tylko wieżyczkę czołgu. Kie 
nu. Był to lekki czołg, uzbrojony w mio- dy pancerny olbrzym zatrzymał się, ot­
tacz płomieni. Millerowi wydawało się, Że warto klapę wieży i jednocześnie umilkł 
teraz ma już wsżystko w ręku i że za kil- silnik. Po chwili usłyszał głos Millera. Is­
ka minut nie ujdą mu nie tylko Koreanka gro uśmiechnął się. Był tak szczę~liwy, jak 
i jej wsp6lnik, ale także i sierżant - de- n:gdy dotąd - tyle już czasu pragnął żar 
zerter. A może odzyska dokumenty? !iwie, aby Miiler znalazł si" wreszcie we-. 

Uchwycił się td myśli w nadziei, ie l wnątrz czołgu. 
będzie mógł ją wreszcie WYkorzYstaĆ. Do- (D.c.n.} 



Nr 232 „EXPRESS ILUSTROW ANT' STR. J, 

Po raz p:erwszy w swym życiu W czwartek - .Ponad 50.000 wyborców · 

lnf~~~y~y ~~tdw~b~rcz~1osy Do 8 wieczór w niedzielę 
dla łódzkie.{ młodzieży moz' na sko' ntrolowac' l1'sty w obwodach Po raz pierwszy w dziejach Pol- bowiąznnia o zaopiekowaniu się w 

RI młndrież weźmie czynny udział dniu wyborów dziećmi kobiet idą-
w wyborach do najwyższych władz cych. głosować. 
paf1stwowych - do Sejmu. W l\'I' kilka•-- t h óśb d · l · zwrPzku z tym naJ'młodszych .,.,,,_ imo · AJ. 

0 nyc pr ·zie ni 
"" ··" oo wy komitet wyboirczy Frontu Na-

borców nurtuje wiele pytań, na rodowe:;o nie poma·ga dziewczętom 
które sami nie potrafia, niekiedy w wykonaniu zobowiązani.a. Chciały 
odpowiedzieć. bv one już udeh-orować lokal prŻez 
Zarząd Łódz:k!i Z:tVIP postanowił nac:wny na ten cel oraz poczynić 

'Więc stworzyć .stały informacyjny przygotowania. Dotychcza-.; jednak 
pun~d wyborczy w Alei ZMP przy nic się nie sły&zy o przydzieleniu ja 
ul Piotrkowskiej. Punkt ten czynny kiegoś pomieszczenia. 
będzie już od nadchodzącego wtor-
ku. Będą tu rozd.awane i sprze<lawa A przecież inicjatywa dziewcząt 
ne broszury, omawiające zagadnie- jest godna pochwały! (u) 
rita wyborów i Frontu Narodowego. 

Na ciekawsze pytania zadawane 
przez młodzleż odpowiedzi udzielane 
będą przez specjalnie za1nst.alowane 
megafony. Projektuje się również oir 
gnnizowanie na miejscu uibaw pod 
gołym niebem, występów zespołów 
artystycznych oraz artystów scen 
lódL'Jkich. 
Równocześnie z punktem inform.a 

cyjnym w Al. ZMP otworzy się cie 
kawą wystawę, obrazującą za porno 
cą plansz, wykresów i 7ldjęć osiąg-
1Lęcia Polski Ludowej ze tizczegól­
nym podkreśleniem zdobyczy mlo­
<lzicży. 

GAZETKI ł „BŁYSKAWICE" 

Uczennice Liceum Pedagogicznego 
:Wychowawczyń Przedsllkoli wszyi;t­
kie swe wolne chwile po6więca•.ią 
~prawom ·wyborczym. W kla.;ach 
zmien:a się niemal ccdz:lennie arty 
kuły i zdjęcia w gaz~t.kach wybor­
czych i „błyskawicach". Dzięki ga­
zetkom tym dziewczęta znają już 
'\\·szystkich kandydatów z Łodzi, o­
rientują się w najważniejszych ui­

pdnieniach kampanii wyborczej. 

Nowe koła · 
Wszechnicy Radiowej 
w wielkich zakładach 
i na wsi otoczone 
specialnq opieką 

Minęły już wakacje, ożywiło 
i;Ię życie w kołach Wszechnicy 
Radiowej. W bieżącym roku 
instytucja ta weźmie pod spe­
cjalną opiekę nowopowstające 
koła w wieLltich zakładach prze 
myslowych i na wsL 

Tak np. w ZPB im. Marchlew 
skiego zorganizowano już 27 no­
wych kół Wszechnicy Radiowej. 
Niemniejsza ich ilość powsta­
nie niebawem w ZPB im. Stali­
na. ZPB im. Dzierżyńskiego 
mają już 7 nowych kół. 

Na wsi Wszechnica zaopiekuje 
się kolami, które powstają już 
przy świetlicach gminnych. Do 
tej pory zorganizowano 49 kół, 
a ma ich powstać jeszcze bli-
sko 50. (bk) 

Dobra frekwencie iesł w dużei mierze· 
zależna od dobrei pracy aktywistów 

obwodowych komitetów Frontu Narodowego 
SOBOTA DZISIEJSZA, 27 WRZE~NIA, MIAŁA BYC OSTATNIM 

DNIEM SPRAWDZANIA SPISOW WYBORCZYCH. PONIEWAŻ JED­
NAK NIE WSZYSCY MIELI DOTĄD l\iOŻNOSC SPEŁNIĆ TEN OBO­
W!ĄZE!i POSTANOWIONO, ŻE SPISY BĘDĄ WYŁOŻONE DODAT­
KOWO W NIEDZIELĘ, 28 WRZESNIA, W GODZINACH OD 9 RANO 
DO 8 WIECZOR - .JAK DOTĄD - W LOKALACH OBWODOWYCH 
KOMIS.Jl WYBORCZYCH. 

TAK WIĘC NA SKONTROLOWANIE LIST W OBWODACH ZOSTA­
ŁY .JESZCZE DWA DNI: SOBOTA (OD GODZ. 11 DO 19) I NIEDZIE­
LA (OD GODZ. 9 DO 20). 

Łxlzianie lubia wszystko odkła- , dotrzeć do wyborców i wytłumaczyć 
:lać na ostatnią chwilę. Tak też ' im potrzebę skontrolowania listy, 

się stało z kontrolą spisów wybor- nie potrafili zachęcić mieszkańców 
czych. Przez pierwsze trzy dni frek- ze swego terenu, ab„ jak najszybciej 
wencja była raczej nikła. Ruch w wypełnili ten obowiązelt. 
cbwo<lach ożywił się dopiero w śro- Gdy w ubiegły czwartek do każde­
dę, a w czwartek &tał się już masowy. g0 obwodu zgłaszało się przeciętnie 

1 Dość powiedzieć, że tego dnia w ce- po 300 - 350 osób lokal komisji ob­
lu sprawdzenia list do obwod?w wod0 wej nr 212 przy ul. SPornej 
pospieszyło w Łodzi ponad 50 tys1ę- 71-73 odwiedziło raptem 46 o~ób, a 
cy osób! do obwodu nr 238 przy ul. Okólne.i 7 

Jeszcze większy był napływ wy- przvbvło teS!o dnia 37 o~ób. Cóż więc 
borców w dniu wczorajszym, a na.i- mo±na powiedzieć 0 prncy aktywi­
większy będzie niewątpliwie w cią- •tów obw<Yiowvch komitetów wy­
gu dnia dzisiejszego i jutrzejszego. bcrczych Frontu Narooaweęo. dzia-

Nie należy tu jednnk Mpełniać do- >ajacYch na tym terenie? Chyha tyL 

aby frekwencja w komisjach obwo­
dowych była duża. 

Przed obwodowymi komitetami 
wyborczymi Frontu Narodowego sto­
ją zadania wielkie i na dalszą metę. 
Od ich pracy zależy, aby wszyscy lu­
dzie znali i zrozumieli w pełni głę~ 
boką treść, zawartą w słowach Pro 
gramu Wyborczego Frontu Narodo 
wego. Od ich pracy zależy, aby w 
okresie kampanii wyborczej Pro 
gram ten jeszcze mocniej zjedno 
czył cały naród najgłębszą więzią 
wspólnych celów i świadomości 
wspólnej drogi, jaką naród pQ!ski 
kroczy. 

Komitety obwodowe, podstawowe 
ogniwa Frontu Naro:iowego, muszą 
skuoić wokół siebie wszystkich mie_ 
szkańców obwodu, wszystkich Pola­
ków, pragnących, aby ich ojczyzna 
była silna i szczęślhva! (o) 

Ze wszystkich 
stron kraiu 
przybyli do lodzi 
i rozpoczęli 
pracę \V szkołach tychczasowego błędu. Wyl')orcy po- ko tyle że była bardziej niż zła. · 

winni po~t~rać si~ w ~~ąf'u d.z .is ie~: A pr~ecież mamy ! Inne fakty. Lo- Przy wzrastającej stale liczbie 
~ ze go am? od.W'edz1c kom'.sJe, gdy z kal nbwodowej knmiRli wyborczej szkół i uczącej się młodzieży, ciągle 
Juti:o. w .m.edz1el~! mogą się utwo- nr 135 przv ul. Pabianickiej 133 od- jes.zc~e o~czuwa s~ę . brak dostatecz-
1:2Y.~ śkoI1eJkl, a kda~dńy śn.a. pet wno ma wiedziło iuż ponad 70 proc. wybor- neJ .u1~śc1Dlwtykwatll~ikowankychb~~u­Ja~.1e . p any i;~ ~1e . :wią ecznv, po ców. Tylko w czwartek zgłosiło ~ię czyc1e 1.. a ;go ez w, r~ u iezą-
cóz więc tracie na prozno czas? tu 520 osób ObwAd t'"' jest jak do- 1 c~m Mm. Osw1aty J>?S~1ęc1ło spe-

• * • tąd najlepszy w Łod:r.t CJ~lną myagę uzupełmen.m t!ch bra 

Winę za nikłą do czwartku f~k-
1 wericję w obwodach ponoszą nie tyl-

Powodem d-0 slu!!znej dumy są 
ezerwone opa.ski umieszcwne na. 
rękawach uczennic. Mają Je 
prawo nosić jedynie er;łonkowte 
szkolnego komitetu wybOTczego 
Frontu Na.rodowego. Właśnie one 
-·XiaJą na codmaanych apelach 
o rea.\l.=e;\\ 'ro\>ow\ąn.ń ~oor­
czyl:"h i o postępach w nauce posz 
czególnych uczennic. 

i 
ko wyborcy, ale i aktywiści obwo­
dowych komitetów wyborezych Fron-

·---------------""" tu Narodowego. którzr n le potrafili 

Pona<l 50 nroc. sprawdzonvch na­
zwisk mi~ł już onegdaj obwód nr 86 
przy ul. Łęczycldef !3. g.ctzie pierw­
szego dnia frprawdzan;a spisów zgło 
siło się zaledw:ie 7 osób, a w ubiegły 
C"twartek już 437, d.ałej obwód nr 45 
przy ul. Mazowieckiej 43 (Wi<ltew), 
p.dzie w ubieRly czwartek przvbyło 
celem sprawdzenia listy 417 osób. 

kow zarowno w szkolmctw1e pod­
stawowym, jak i zawodowym. Sama 
tylko Łódż otrzymała około 60 absol 
wentów uniwersytetów, wyższych 
szkół pedagogicznych i kursów nau­
czycielskich. Przybyli oni do Łodzi 
z różnych miast Polski. 

SŁUSZNA INICJATYWA . 'I 

Najwięce~ kłopotu mają uczenni­
ce Liceum z realizacją podjętego ro 

Za kradzież 
społecznego mienia 

• I I 

w1ęz1en1a kary 
Ze 57.i!Zerym oburzeniem przy.słuchi 

wali się wczoraj robotnicy zakładów 
.im. W. Wróblewskiego zeznaniom 
byłych pracowników tych zakładów, 
portiera Mariana Milczarka ·1 strażni 
ków przemysłowych RysLarda Le­
wandowskiego oraz Tadeusza Su­
chockiego, złodziei mieni.a fabrycz­
nego, które powierzono im, .bY go 
strzegli. 

Trzej oskarżeni w dniu 2!5 lipca 
skradli z magazynu trzy bele mate­
riału eksportowego. Ponadto Mil­
czarek skradł 17 lipca 85 metrów po­
dobnego materiału, Lewandowski 
zaś dokonał kradz.ieży pasa skórza­
nego długości 8 m. 

W godzinach wieczornych Sąd o­
gloslł wyrok, skazując Mariana. Mil­
czarka na 7 lat więzienia I 300 zł 
grzywny, Ryszarda Lewandowskiego 
ria 5 lat więzienia oraz Tadeusza 
Suchockiego na. 2 lata. i G mlesii:cy 
więzienia.. (u) 

WJECZOR LITERACKI pod hasłem 
„Godzina wśród nowych książek", na 
który zlnżą się prelel<cja Mariana Ple­
chala oraz pokaz JIOwoścl wydawniczych 
z zakresu literatur'y pięknej, odbędzie się 
w dniu 27 bm., o godz. 19, w lokalu ksl1:­
garnl „Domu Książki" przy ul. Piotr­
kowskiej n. 

• * • 
' DO'lł Wt,OKIENNICZY oraz wszystkie 
s1<lepy wzorcowe Centrali Tekstylnej b11-
clą otwarte w nadchodzącą nled~lclę 28 
bm. bez przerwy od godz. 10 do 18. 

• * • 
MU?l':UM ETNOGRAFICZNE W Łodzi. 

Plac Wolności 14, otwarte jest codzien­
n ie z wyjątkiem poniedziałków od godz. 
10 do 18. 
Wst~p Irnsztu.fe 1 zł. Młodzleł. szkolna. 

akademlcf(a, żolnlerze, pracownicy 1\10, 
emeryci oraz Inwalidzi płacą SO gr. U­

_,czestnk:v w;vcleczek - 25 gr. r w piątki do muzeum wstęp be~płatny. 

~. 

Pierwsze de\ega\ki przy\adq 3 października 

Przygotowania do Narady • • • 
N a łych przykładach willa.~. llO 

moze zrobić dobra robota uśwfa_ 
damiaJąca, bo zwł~kszenle ddennej 
frekwencji w obwoozle z 7 csób <fo 
437 jest bez wątpienia w dużej mlc 
rze wynikiem właściwej, pełnej od­
dani:\ pracy ałttvwfatów mfejscowe­
F.o obwodowego komitetu wyborczego 
Frontu Narodowego. A jeżeli jednym 
aktywistom to się udało, to i itnu~lm 
z pewnością się powiedzie. Trzeba 
tylko energicznie zabrać się do robo 
tv, bo na sprawdzenie spisów zosta 
ły tylko dwa dni. 

P.rzodujących Kobiet 
Dziełnicowe wieczornice połączone z wys~ępami 

Od kilku już dni trwają w Łodzi 
przygotowania do Krajowej Nara­
dy Przodujących Kobiet Miast i 
Wsi. 

Pierwsze delegatki przyjadą do 
naszego m.ias-ta w dniu 3 paździer­
nika. Obecnie więc przygot.owuje 
się dla nich odpowiednie pomiesz­
czeni.a w hotelach, w Domu Akade­
mickim przy ul. Bystrzyckiej oraz 
w bursi-e Lódzkiej Szkoły Pa,rtyj­
nej. 

Uczestni<:'llki Narady jadać będą 
w zakła<lzi.e gaetronomicznym „Ti­
voli". Do spe<:jalnej dyspozycji de­
legatek oddane będzie 10 autobu­
sów MPK i PKS. 

• • • 
We wszystkkh świetlicach fabry-

cznych, a ~kże w świetlicach wyż­
szych uczelni odbywają się dyskusje 
na temat udziału kobiet we Froncie 
NarodowYm. 

Oddzielną formą przygoto­
wań do Narady będą wieczor­
nice, organłzówane przez Ligę 
Kobiet. Pierwna taka wieczor­
nica dla dz.ielnicy Sródmieścle­
Lewa odbędzie się w sobotę, 

dnia 27 bm., przy ul. Wólczań­
sl<leJ 5. Następne trzy - dla 
dzielnic: St1)ki, Bałuty I Chojny 
- w poniedziałek, dnia. 29 bm. 

Na wi~zornicach, prócz krótkiej 
prelekcji, wyjaśniającej niektóre 
mga<lnienia dotyczące Narady Ko­
biet i zbliżających się wyborów do 
Sejmu, będą również występy ar ... 
tys.tyczne z udziałem wielu aktorów 
scen łódzkich. 

• • • 
Również młodzież ZMP-<l'Wska 

czyni już przygotcwania do Narady. 
O<l przyszłego tygodnia prelegenct 
Zarządu Łódzkiego ZMP wygłaszać 
będą we wszystkich żef1skich Do­
m.ach Młodego Robotnika i szkołach 
pogadanki na temat:. „Co Polska 

Ale praca aktywistów obwodowych 
komitetów wyborczych Frontu Na­
rodowego nie tylko na tym polega, 

Ludowa dala kobiecie". a ... wybudowano Jut nowy ustęp 
P d . zły fabr c ne i ga na p.osesJI przy ul. Napoleońskiej 4. rzez ra Iowę Y z - w:vdzlał Zdrowia donosi, Iz w chwili do­

zttki ścienne popularyzować. s'ę bę- niesienia karnego nie dokonano tej ln­
dzi~ młode przodownice z zakładów wcstyejl - mimo lt· wydawano kllka-
pr:acy. krotne polecenia. 

znf.P-owcy przygotawują. się tak- Ili ... w związku ze sltargą na stałe 
onóznlanle się pociągu nr 2ZO - DOKP 

że do spotkania z delegatkami na t,ód~ wyJ:iśnla że spowodowane to było 
Naradę. W dniu 5 października. oi:ranlc7.enlem 'sz~· hkoścl biegu w mlcjs­
spotkaJ''" się one z przodownicami cach. robót, jednak wydano zarządzenie " I dolozenla wszelldch stara.Jl., ~by wymle-
pracy i nauki w ZŁ ZMP. (n) nlony pociąg kursował planowo. 

W skali og-ólnokraJow'!J uko6czyło wył 
ne uczelnie, w;vźsze szkoły peda~oglcz­
ne I kursy ponad IS tys. osób. Nowi na.u 
czyclele zostali dobrze przygotowani do 
swej pracy zawodowej I gruntownJe za­
poznani z zasadami pedagogiki socjall­
styczneJ. 

Specjalny nacisk po!otono w roku ble· 
tącym na zwiększenie liczby nauczycieli 
wiejskich. Dziel<! temu możnll' było 
zwlęltszyc równlet lloś~ kl~s w podsta­
wow:vch szl<ołach wiejskich. r,odnoszac 
Je na wyższy stopień organizacyjny. 

(b) 

Zła P " " raca 
Drogi Expressie! 
Mieszkam w Piotrkowie przy ut. 

Dubois nr 3. W tymże podwórzu 
mieści się punkt opalowy PSS „Pra­
ca". W godzinach wieczornych ja i 
moja Tadzina nie możemy się dostać 
do mieszkania, względnie nie może­
my go opuścić, bo dla ochrony skla­
du węg,la, zamykają bTamę w godz. 
19 - 20. 

Nie chcę być nadal niewolnikiem 
PSS „Praca". OdebTali mi pTawo do 
wyjścia z domu po pracy i odet­
chnięcia świeżym powietrzem. Wszel 
kie moje prośby, aby odgrodzono 
skład od podwórza mieszkalnego nie 
odniosly skutku. 

(-) Henryk Justyna 
Piotrków Tryb. - ul. Dubois 3, m. 2. 

WICEK: - Chodźmy już stąd, bo I PIJAK: - PlCska wasza niebie-1 PIJAK: - Co ml tam łacina? Daj-, WACEK: - Jeszcze trochę, a do• 
ml się kiszki przewracają ze złości! skal , • , hep... Good morning... cie lepiej spirytus, bo mi w gartlle stałbym kręćka! 

WACEK: - Poczekaj, jeszcze je- hep . , • Ja chciałem sprawdzić, czy zaschło . . • I WICEK: - Czego się dziwisz? 
den interesant. Ale ten ma dobrze mam prawo głosu .•• Cholera •.• hep. URZĘDNIK: - Brawo! Spirytus Czy gdyby oni nie robili tych o-
w czubie! Popatrz, jal~ się pijaczy- URZĘDNIK: - Próba języka lite- to po laęinie „duch", l\Ia pan pełne szustw, mogłyby przejść przy wybo 
sko zatacza!.,. rackleg" - znakomicie. A łacin~ pan prawo głosowania! rach kandydatury takich Trumanów 

znasz? 4 I czy Eisenhowerów?! (D, c. JLł 

_, 
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Pobili rekord świata 

Wspaniałe skoki 
spadochroniarzy ZSRR 

Spadochroniarze radzieccy - mi­
atnowle sportu: Paweł Storczenko i 
Walentyna Sylwestrowa odnieśli 
wielki sukces, uzysku.iąc dwa naj­
lepsze wyniki na świecie, 

Storczenko, WYkllnując nocny skok 
s wysokości ponad 10 tys, m, otwo­
rzył spadochron dopiero na Qiecały 
kilometr nad ziemią. 

Sylwestrowa wykonała slcok z wy­
sokości 9 tys, m. Leciała ona z za­
mkn łętym spadochronem około 8 tys. 
m. Wynik przez nią uzyskany jest 
prawie dwukrotnie lepszy od rekor­
du ZSRR w tej kategorii. 

Wyniki Sylwestrowej jak ł Stor­
ezenkl są lepsze od dotychczasowych 
rekordowych wyników światowych. 

Na I Centralnej Spartakiadzie ZS Gwar 
t'lia, odbytej w Warszawie. tytuł mistrza 
wagi koguciej w podnoszeniu ciężarów u­
zyskał łodzianin Woźniak, osiągając wy­
nik 235 kg. 

CAF - fot. St. Wdowir'>•k! 

„'EXPl?ESS ILUSTROWANY:• 

Nie odkładać przygotow8ń na ostatnią c:hwHę 

Masowym udziałem w łei imprezie zadokumenłuiemy 
gotowość do obrony poko;u 

W mglistych I chłodnych dniach jesieni opadły gorączkowe na.stro­
je przeżytych wielkich dni Złotu i wydarzeń olimpijskich. Wracamy 
do trudów codziennego życia sportowego, kierując wysiłki do jak naj­
szerszego powiązania zagadnień kultury fizycznej z masami. Jest to je­
dynie słuszna droga, wskazana nam przez rząd I partię, bo tylko na tak 
szerokiej platformie możemy budować lepszą przyszłość naszego sportu 
wyczynowego. 

BIEGI narodowe i imprezy przed I dzień Wojska Polskiego, a sportow 
zlot?we były jednym z przeby cy wszystkich miast, miasteczek i 

tych etapow, nakreślonych w jedno 'lvs1 czczą tę rocznicę man:zami Szla 
litym kalendarzu imprez sporto- I k;em Zwycięstw. Dzień ten nie po­
wych. Teraz niewiele już czasu po- winien i nie może zastać nas, spor 
zostało, żeby godnie wystąpić w na towców nie przygotow~nych. Musimy 
stępnej imprezie masowej - w mar godnie zademonstrować swą tężyz­
szach Szlakami Zwycięstw. nę fizyczną, swą gotowość i zdecy-

Nied.aleki jest dzień, w którym dowanie do obrony naszych granic 
7-osobowe zespoły pomaszerują dla i walki o pokój. 
uczczenia pamiętnej rocznicy bitv.'Y Nie należy więc odkładać niezbę­
pod Lenino, w której żołnierz polski, dnych przygotowań na ostatnią 
walcząc zwycięsko ramię przy ra- chwilę. Zapewne znajdą się jeszcze 
mieniu z żołnierzem radzieckim, wy koła sport-0we przy zakładach pracy 
rąbywał w faszystowskich linlach oraz ludowe zespoły sportowe, któ­
obronnych drogę powrotną do kra- re zwlekają z zorganizowaniem 
ju. 7-osobowych zespołów i rozplanowa 
Pamiętną datę. 12 października, niem treningów. Ktoś tam zapom-

dzień ataku polskiej dywizji pod Le niał spojrzeć w kalendarz sportowy 
nino - cały naród obchodzi jako lub sądzi, ó:e ma jeszcze dość czasu. 

To źle, 

Sła!-Kole~arz 2:1 
sensacją Poznania 

Stal poznańska, która bez większe 
go powodzenia uczestniczyła w roz 
grywkach o mi- e 
strzostwo II ligi, 
odniosta nieocze­
kiwanie zwycię­
stwo w spotka-
niu z miejsco-
wym rywalem, ~ 
Kolejarzem. !' 

Wynik meczu 
2:1 dla Stali, któ ----~..l. 

ra zwycięstwo zawdzięcza większej 

bo marsze Szlakami Zwycięstw po 
winny stać się wsp~niałą manife­
stacją naszej młodzieży na rzecz 
nierozerwalnej przyjaźni narodu 
polskiego z narodami Związku Ra 
dzieckiego. 

W marszach nie powinno zabra-
knąć ani jednego sportowca, ani 
jednego działacza sport-Owego kól 
sportowych i LZS-ów. Oni swoją 
postawą powinni dać przykład 
młodzieży. Musimy zmobilizować 
całą młodzież robotniczą, chłopską 
I szkolną do wyrażenia przez czyn 
ny jej udział w marszach głębokie 
go hołdu dla bohaterów walk pod 
Lenino. 

przypuszczeń, że w tegorocznych 
marsz.ach Szlakami Zwycięstw -Łódź 
nie tylko. że sproota nałożonym na 
nją obowiązkom, le..:z prawdopodob­
nie przekroczy wyznaczony limi-t u­
czestników marszów. 

W ub. roku przodującym na terenie 
Łodzi pod względem liczby uczestni 
ków marszów było ZS Stal, ambicją 
więc jego powinno być zorganizowa 
nie swej młodzieży do marszów tak, 
zc-~y zabezpieczyć się przed niewąt 
pliwym atakiem innych zrzeszeń i 
nie pozwolić sobie wydrzeć pierw­
szeństwa. 

Budzi się do akcji marszów jesien 
nych i teren województwa łódzkie­
go. W Łodzi odbyła się konferencja 
przewodniczących wszystkich powia 
towych KKF, na której wśród wie 
lu punktów porządku dziennego, o­
mawiono dwie niezwykle ważne 
.sprawy: rolę i za<lanfo sportowców 
i działaczy sportowych w akcji wy 
borczej do Sejmu Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej oraz udział spor 
towców w tegorocznych marsz.ach 
iesiennych. 
Ogólnym nastawieniem WKKF jest 
dać większą ilość uczestników niż 
w roku ub. Plan dla terenu woje. 
wództwa przewiduje udział 65 tys. 
osób, ale przy odpowiedniej propa­
gandzie i organizacji można zwięk 
szyć ilość uczestników do okrągłej 
liczby 70 tysięcy. 

MARSZE Szlakami Zwycięstw są 
rokrocznie sprawdzianem ma­

sowości i siły naszego sportu ludo­
we-go, służącego \>.rielkiej sprawie wy 
chowania sportowców. Pomnó:pny 
więc nasze wysiłki w tym roku. 

NIEDZIELA, u WRZESNIA ambicji i ofiarności całej drużyny. 

Z każdym rokiem wzrasta uświa 
domienie polityczne naszej młodzie 
ży i wzrasta również liczba uczest­
ników marszów. Postarajmy się o to, 

Niech każdy robotnik, chłop I 
uczeń, kaidy mężczyzna I kobieta, 
młodzież i dorośli dołożą wszel­
kich starań, aby czynnym udzia­
łem w marszach oraz podniesie­
niem sp~wności w pracy f obro­
nie zamanifestowali swą wolę wal 
ki i pracy dla ojczyzny I pokoju. 

13.15 Audycja oświatowa z cyklu: „Syl- Bramki dla Stali zdobyli; Cybiński 
Wetki uczonych". 13.25 Koncerf Ock•e- i Gabryl'iak a dla Kolejarza 
stry Rozgłośni szczecińsk i ej . 14.00 Kon· 1 Czapczyk. ' 
cert masowy pt. „Gospodynie domowe 

żeby w piątym roku tej wielkie) im 
prezy masowej pobić dotychczasowe rządzą". 15.00 „Spiewamy pieśni 1 plo· 

senkl" - audycja słowno-muzyczna. 15.15 c 
Dla Elz leci - audycja słowno-muzyczna •y 
pt. „Stanisław Moniuszko". 16.00 Audy- 6 
cja oświafowa. 16.20 Program lokalny 
16.50 Felieton. 17.20 Koncert. 18.00 „że­
lazne obrączki" - słuchowisko wg 
sztuki K. T ·Barnasia. 19.30 Melodie 
t'ancczne. 20.00 „Na fali humoru I 
Eatyry", 20.30 Muzyka rozrywkowa. 21 15 
Felieton. 21.30 Audycja z cyklu: ,,Lau­
reaci nagród pań~twowych w dziale mu­
zyki w 1952 r. - Andrzej Panufnik" . 
22.00 Wiadomości sportowe z całej Pol skl. 
22 .40 Muzyka taneczna. 23.10 Koncert or­

• wiesz, 
• rekordy. Wszystkie miejskie i tereno 

.ze we komitety kultury fizycznej już 
•n powinny tętnić pracą, bo na nich 

spoczywa całość organizacyjna i one 

Pozostało nam jeszcze 2 tygod­
nie. W tym okresie główny wyciłek 
kół sportowych winien być skoncen 
trowany na przygotowaniach do mar 
szów Szlakami Zwycięstw, tej naj­
większej masowej imprezy. Rm. 

kiestry i solistów. ----
Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyturuJą następujące 

apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Ka­
rolewska. ł8, Przybyszewskiego 41, Lima­
nowskiego 80 I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur płożniczo-ginekolo,giczny: dziś 

calą dobę dyżuruje szpital Nr 2, ul. Krze· 
mieniecka 2. 

llEA 1TIY 
Nowy - Tankowiec „Nebrasca" - 19 
Im St. .Jaracza - „Grzech" - 16, „Re· 

wtzor" - 19 
Powszechny - „Damy I huzary" - 15.30, 
„Zwykła sprawa" - 19 

Mały - „Zielony gil" - 19 30 
Muzyczny - „Niespokojne szczęście" -

19.IS 
Arlekin - „Dzielny gród" - 15 l 17.30, 

Cyrk Nr 5 (Pl. Niepodległości) - dziś I 
codziennie pocz. godz. 19.30; w niedzie· 
le 15.30 i 19.30 

lłA.JK.( - Przybrana córka - 17, 19 
BAŁTYK - Na kalkuckim bruku -

lS.30, 18 30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

- 17, 19, 20. Dzieci z jednego podwór­
ka - 20. Program dla najmłodszych -
15 

1 MAJA - Jednodniowi mll!onerzy -
17, 19 

MŁODA GWARDIA - Ucieczka z nie­
woli - :6, 18, 20 

MUZA - Strefa zachodnia - 18, 20 
POLONIA - Dzieci kapitana Granta -

16.30, 18.30, 20.30 
J>RZEDWIOSNIE - Dziewczęta z baletu 

- 18, 20 
REKORD - Nędznicy, I ser. - 16, 18, 

20 
llOMA - Karle,ra w Paryżu - 18, 20 
SOJUSZ - Hrabia Monte Christo, Il ser. 

- 16.30, 18.30 
STYLOWY - Słońce wschodzi - 18, 20 
SWIT - Wiosna w Saken!e - 18. 20 
TATRY - Człowiek bez jutra - 16, 18, 

20 
WISŁA - Warszawa - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Zaklęta narzeczona -
' 16.30, 18 . ~0. 20.30 
WOLNOSC - Wyścig pokoju - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Pod niebem Sycylii - 18. 

20 

li umiejętność poruszania się na 
drogach publicznych 

El znajomość kierowania samo­
chodem i motocyklem 

Iii twój wkład w bezpieczeństwo 
ruchu drogowego 

zależą w głównej mierze od: 
g znajomosci zasad ruchu piesze 

go i kołowego 
a zapoznani.a się z sygnalizacją 

i znakami drogowymi 
El przyswojenia sobie podstawo­

wych wiadomości z zakresu budowy 
i działania pojazdów mechanicznych 
i nabycia umiejętności prowadzenia 
tych pojazdów. 

To wszystko osiągnięsz na kur­
sach szkolenia motorowego w o­
środkach Polskiego Zw. Motorowe­
go w Łodzi, ul. Piotrkowska 183 i 
ul. Przejazd 15. 

Nie zwlekaj - śpiesz z zapisem! 
Szkolenie i z.apisy trwają bez przer 
wy. 

. 

są odpowiedzialne za właściwe prze 
prowadzenie imprezy. 

Chodzi przede wszystkim o to, 
:leby uniknąć dotychczasowych błę 
dów organizacyjnych I być należy 
cie przygotowanym. Trzeba konie-
cznie dać młodzieży zaprawę do 
marszów, trzeba przeprowadzić ba 
danie lekarskie każdego zawodni­
ka, nie odkładając tego na ostatnią 
chwilę. Jeśli Już d:i:isiaj koła spor 
towe I rady okręgowe zrzeszeń 
sportowych podejmą w tym kie­
runku wysiłki - możemy być spo 
kojni o to, że Łódż, która ma wy­
stawić do marszów około 30 tys. 
zawodnik ·w, zadanie swe wykona. 

RADY okręgowe zostały cdpowie 
dnio poinstruowane, chodzi 

więc o to, żeby w porę przekazały 
otrzymane polecenia do kół sporto­
wych i bliżej intere5owały się ich n 
aliz.acją. Mamy już pewne doświad­
czenle w organizowaniu tej impre­
zy, toteż i.E~nie.ią wszelkie dane do 

O Puchar Kong~e 
su Ziem Odzyska­
nych walczyli we 
Wrocławiu czol!IWI 
żużlowcy, Walka o 
pierwsze miejsce 
Glapiaka, Suchec-
kiego I Kupczyńskie 
go zakończyła się 
zwycięstwem Gla· 
piaka (Unia). 

Na zdjęciu: mo• 
ment startu. 
CAF - fot. Koźbiał 

Na prawach rewanzu W sobotę I niedzielę, 27 I 28 bm., od­
będą się w Łodzi następujące lmpre:;;y 
sportowe: 

~ Bokserzy ~· 
~i piłkarze CWKS~ 

SOBOTA 
ZAPASY. Mistrzostwa centralne ZS 

Ogniwo w sali przy ul. Zakątnej 82 z 
udzialem reprezentacji okręgó,v: Lublin, 
Kraków, warszawa, Łódź. Początek n 
godz. 14.30. 

SIATICOWKA. Półfinały siatkówki teń 
sklej o mistrzostwo Polski. Sala MDK 
Początek o godz. 15, 

Przygotowuią sio. do zawodów z ATK w Pradze NIEDZIELA 
; '":& PIŁKA NOŻNA. Włókniarz - OWKS 

Wraz z powracającą do kraju eki­
pą lekkoatletów ATK pojadą do 
Pragi piłkarze i bokserzy CWKS ce 
Iem rozegrania spotkań z ATK, or­
ganizowanych z okazji święta Armii 
Czechoslow2ckiej. 

Wyjazd poprzedz~ przygotowania, 
które na specjalnym obozie prowa­
dzą: dla piłkarzy trener Kuchar, a 
dla bokioerów trenerzy Cendrowski 
i Grądkowski. 

Bokserzy wystąpią w Pradze prze 
ciwko ATK 4 października, a p iłka­
rze . grać będą dwa dni później. 
Przewidziane są również spotkania 
rewanżowe, które odbędą się w War 
szawie z okazji świ~ta Wojska Pol­
skiego. 

Wyjazd do Pragi nastąpi 1 paź- (Kraków), mecz o mistrzostwo I Jigi na 
stadionie przy Al. Unii, godz. 15.30. 

dziernika. Obecnie na obozie ćwiczy Kolejarz - Film Polski, rlnah•w.• me<'z 
15 najlepszych pięścicirzy CWKS, o Puchar Polski, boisko na Widzewie, 

godz. 15, 
którzy przygotowują się jednocześ- BOKS. włókniarz - Kolejarz (Warsza­
nie do zbliżających się mistrzostw wa), mecz o mistrzostwo u ligi w bali 
I ligi. Są to: Kukier, Justka, Woź- na Widzewie, i:odz. n. 

ZAPASY Dalszy ciąg centralnych ml· 
niak, Kruża, Soczewiń.~ki, Kużmiń- stizos: v. zs Ogniwo w sali przy ul. za 
ski, Żurawski, Kupczyk, Musiał, kątnej 82, godz. 13. 
Czapliński, Piórkowski, Grzelak, LEKl~OATLETYKA. Zawody reprezen 

tacyjn.,.go zespołu „Ogniwo" okręgów 
Gościański i Nandz.ik. Poznań, Sulechów, SIUpsk, warszawa z 

reprezentacją Ogniwa (Łódź). Stadion 
W skład 15-osobowej grupy 'Piłka- przy Al. Unii, godz. s.30. 

rzy wchodzą: Stefaniszyn, Klaczek, CZWORMECZ lekkoatletyczny kół spor 
Sobkowiak, Bieniek, Korynt, Bu- towycb organizowany przez Włólrntarza (Ruda Pabianicka). Stadion na Wld1ewle, 
dziński, Wieczorek, Janeczek, Szym godz. 10. 

borski, Kokot Sąsiadek Breiter I SIATKOWKA. Da_tszy ciąg p~łfl!lałów I 
' k ' ' mistrzostw Polski siatkówki źensk1eJ w 

Olejnik. Orłows i i Glajcar. sali MDK, o godz. 9.30. 

-
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O czym się przedtem nie śniło 

Vliemy co sportowcom 
daje Polska Ludowa -

oświadczył Potrzebowski­
i musimy pracą 

wyrazić swą wdzięczność 
W Szczecinie odbyło slę posiedze­

nie poszerzonego Prezydium WKKF 
z udziałem przedstawicieli sportow­
ców Szczecina i województwa, na 
którym przedyskutowano m. in. u­
dział sportowców w kampanii wy­
borczej. 

Jeden z dyskutantów, znany bie­
gacz, olimpijczyk, Edmund Potrze­
bowski powiedział m . in.: 

„Program Wyborczy Frontu Na„ 
rodowego przedstawia kulturze fi­
zycznej I sportowi polskiemu sze­
rokie perspektywy rozwoju, o Ja­
kich nigdy nie mogli śnić spor• 
towcy w sanacyjnej Polsce, 

Najlepiej świadczą o tym sio• 
wa starych, przedwojennych za­
wodników, którzy zazdroszcz\ 
nam warunków, stworzonych spor­
towi przez władze Polski Ludowej 
i wyrażają żal, że swojej młodoś­
ci sportowej nie przeżywają dzl• 
slaj . 

Nas7.a młodzież zdaje sobie spra­
wę, co zawdzięcza Polsce Ludowej 
I jeszcze intensywniej powinna 
pracować nad sobą. Dla uczczeni& 
wyborów zobowiązuje się popra­
cować nad swoimi IO kolegami 
klubowymi I podciągnąć ich w kia~ 
syfikacji do wyższej kategorii". 
Sekcja motorowa koła Spójni przy 

PSS „Pokój" w Swinoujściu, reali­
zując podjęte zobowiązanie, zorga­
nizowała stałe dyżury w powiato­
wym Komitecie Frontu Wyborczego, 
zapewniając szybką łączność z ko• 
mitetami obwodowymi. 

Para koszykarzy 
na ślubnym kobiercu 

Sportowcy wiedzą, że Krystyna 
Paprotówna i Józef Żyliński to jed­
ni z najlepszych t.awodników Łodzi 
w koszykówce. 

Ale co powiedzą na to, te to lr,,_ 

szykarska para Włókniarza wstępu~ 
je dzisiaj w związek małżeński? 

Na pewno za naszym przykładem: 
pośpieszą złożyć jej serdeczne życze­
qia. 

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy rer 
mometrów I Sprzętu Laboratoryjnego 

TERMOMETR 
ZARZĄD I BIURA 

Łód!, ul. Kilińskiego ?8, tel. 111-56. 

PRODUKCJA TERMOMETROW 
Łódź, ul. Nawrot. 84-R6, tel. 206·33. 

PRODUKCJA SPRZĘTU 
LABORATORYJNEGO 

Łódź, ul. Kilińskiego 153, tel. 240·30. 

PUNKTY USŁUGOWE 
szklarsko - szlifierskie I podlewanie 

luster: 
1) ul. Kilińskiego ?8, tel. 111 ·56; 
2) ul. Południowa 36, tel. 192·3?. 

Zarząd Spóldzlelnl zawiadamia o ry­
chłym uruchomieniu nowego punktu 
usługowego naorawy termometrów ! 
sprzętu laboratoryjnego przy ul. Po· 
łudn i owej 36. 2549-K 

Spółdzielnia Pracy 
Przemysłowo - Konfekcyjna 

„PRZYSZŁOSC" 

ł.6dz, ul. Wschodnia 43, tel. 171-34 
zawiadamia, że: 

PUNKT USŁUGOWY 
przy ul. Stalina 8, teL 242-58 

jest zakładem odzieży miarowej 
pierwszej kategorii, który przyj­
muje do szycia z matenałów wła­
snych i powierzonych wszelką 
garderobę męską, damską i dzie­
cięcą. 2492-K 
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